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C Z Ę ŚĆ  C IIZ Ę D O W A

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
K siążę  N am iestn ik , w  skutku proś
by W alentego Zawadzkiego , z miasta 
P y z d ry  gu b ern ji W a rsz a w sk ie j pocho
dzącego, k tó ry  w  ro k u  1843 wyszedł 
za gran icę i obecnie w Stanach Zjedno
czonych Północnej A m eryk i przeby
w a ,—dozwolić mu raczy ł w raz z 10 le 
tnim synem  pow rócić do K ró lestw a  P o l
skiego.

względem niej bardziej niezależną postawę, których francuzów, jakoby Anglja rządziła
0  ile teraz można wnioskować, nowy gabinet, jedynie przemocą swemi osadami, tak samo 
jeżeli nie zajdą nadzwyczajne jakie okoliczno- jak  niegdyś Rzym swemi prowincjami, lub 
ści, będzio mógł dosyć długo się utrzymać, o- . Hiszpanja swemi posiadłościami am erykań- 
becność bowiem p. Fariniogo daje mu poparcie , skiemi. Gdyby tak  było, powiada gazeta po- 
stronnictwa parlamentarnego, które pragnie ; mieniona, mieszkańcy osad nie spieszyliby z 
przymierza z Francją, zaś udział p. Peruzzego tak hojną ofiarą dla anglików pogrążonych w 
zapewnia poparcie stronników p. Ricasolego. : nędzy.
Izba prawdopodobnie po uchwaleniu budżetu | P . Buxton, reprezentujący w parlamencie
1 innych praw finansowych, zostanie rozw ią-: miasto Maidstone, zganiony został prawie po- 
zaną, ponieważ, jak powiadają dzienniki tran- j wszechnie za mowę m ianą w kwestji amery- 
cuzkie, nie tylko jej brak jedności, ale straciła j kańskiej. Onegdaj skorzystał on z bankietu 
zaufanie w siebie samą. j wyprawionego przez stronnictwa liberalne

W  Neapolu nowy dziennik autonomiczny j dla usprawiedliwienia się z czynionych mu 
zdradził dążenia przychylne do dawnej dyna- j zarzutów. Na uczcie tej p. Buxton powiedział 
stji. Jednocześnie ukazała się nowa odezwa j między innemi: „Nazwano mnie synem nie 
księcia M urata w formie listu do bezimienne- j godnym mego ojca za to, iż okazałem sympa 
go księcia, wskazująca drogę postępowania ( tję dla Południa; lecz ojciec mój żywił stale 
stronnikom, jakich ten książę, według swego przekonanie, że nieszczęściom jest raczej a

Zarząd Poczt w Królestwie Pols/ciem.—Z utwo
rzeniem od dnia 4 Grudnia r. b. całej linji drogi 
żelazuej Warszawsko - Bydgoskiej, na stacji tejże 
drogi w Aleksaudrowie, ustanowioną została Eks
pedycja Poczt pograniczna.

Gdy zaś oddawna już w miasteczku Aleksandro
wie, położonem w powiecie Ł ęczyckim , istnieje 
także .Ekspedycja Poczt, obecnie przeto w Króle
stwie znajdują się dwie Ekspedycje Poczt jednako
wego nazwiska.

Skutkiem tego, pragnąc zapobiedz pomyłkom 
w ekspedjowaniu korespondencji, do powyższych 
punktów przeznaczonej, Zarząd Poczt uznał konie- 
cznem powyższe dwie Ekspedycje od siebie odró
żnić, przez dodanie do icli nazwy odpowiednich 
wyrazów i stosownie do tego pierwszą, to jest po
łożoną przy drodze żelaznej W arszawsko-Bydgo- 
skiej nazwał: Ekspedycją Poczt pograniczną w A le
ksandrowie, drugą zaś, o której wyżej mowa, na- 
ŹA"Sł :- Ekspedycją Poczt w Aleksandrowie Eęczyc-

1 O  c z e m  i i o d u je s i ę  d o  w ia d o m o ś c i  o s ó b  k o r e s p o n 
dujących, dla zastoswania się przy adresowaniu li
stów' i posyłek, na pocztę oddawanych. -  Z upo
ważnienia Dyrektora Poczt, Radca Zarządu Ma- 

Naczelnik Oddziału A. Bobiński.tej!

mniemania, posiada w Neapolu; list wzmian
kowany zaleca przyjmowanie udziału w za
rządzie kraju i stawianie oporu tak dążeniom 
przychylnym dawniejszemu porządkowi rze- 

I czy, jak  i działaniom piemonckim. Ale tak 
dziennik jak  i odezwa, spotkano zostały 
w Neapolu zupełną obojętnością, co nie naj
pomyślniejszą dla nich je s t wróżbą

Garibaldi po wyzdrowieniu ma się udać ua 
jakiś czas do Anglji; zamierzał on pierwotnie 
osiedlić się czasowo w Szwajcarji, ale ponie
waż pobytowi jego tam, możnaby było przy
pisać znaczenie polityczne, zaniechał swego 
zziniaru; wszakże podróż ma odbyć 
Szwajcarję, Niemcy i Belgję

Durekcja Ubezpieczeń. -  Podaje do powszechnej 
wiadomości, że dla zamknięcia rachunków Głównej 
K a s y  O s z c z ę d n o ś c i ,  z końcem upływającego roku, 
z w y k ł e  czynności rzeczonej Kasy, to jest przyjmo
wanie wniosków i dokonywanie wypłat, zawieszo
ne będą, jak  w latach poprzednich od dnia 8 (20) 
Grudnia r. b. do dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 
186^/3 r .— Prezes Wierniewicz.— Naczelnik Kan- 
celarji Ułomiński.

Z  Petersburga , 6 Grudnia.
Przez Najwyższy ukaz imienny wydany do 

rady państwa, własnoręcznie przez J e g o  C e s a r s k ą  
Mość podpisany d. 10 listopada (v. s.), Napmło- 
ściwiej r o z k a z a n o :  ministrowi sekretarzowi Stanu 
Królestwa Polskiego, tajnemu radcy Łęskiemu, 
oprócz obecnego urzędowania, być członkiem rady 
państwa.

Z powodu pewnych względów, na zasadzie uwa
gi do § 1 Najwyżej zatwierdzonych 14 maja r. b. 
czasowych przepisów o nadzorze nad drukarniami

i m ł .  l i z n a n ó  Z f l  r ń ł n i o r m o ó  r \ .

~ UlUńdlUiUlllI
- litografjarai, uznano za potrzefine rozciągnąć o- 
gólne przepis) o  ̂drukarniach i litografjacli i do 
zakładów fotograficznych, o czem zawiadomiono

. .l.iJbńro m ih o ł i l i i  H1 fł 1 *
zaKiauuw lutuęiauuiujLu, u czem zawiadomiono 
naczelników gubemij, dla wydania stosownych roz
porządzeń.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O cM ne M p ra w o z d a n le .

Zapewniają, żc rząd francuzki zadowolnio- 
iy jes t w ogóle zfizjonomji dnia otwarcia bul- 
raru, tern więcej, że krążyły pogłoski, jakoby 
uduość dzielnicy w ̂ której bulwar ten znaj-

rce
ruuose UZIOUUVJ ■■ ---— j  “unvar ten ZUi 
uje się, nie bardzo była przychylna polity 
sprezentowanej przez p. D rouyn de Lhuys.

Nic ulega, zdaje się, wątpliwości, że gabinet 
•łoski już ukonstytuował się; opóźnienie —
r. i ______ ■ _ j  r. \c c rn  s d r ł n d z i n  _
lu s K ij u / .  -------- .  , . — wu
rłoszen iu  urzęd ow em  o jeg o  sk ła d zie , m a p o-  
iod zie  z n ieo b ecn o śc i kilku n o w y c h  c z ło n 
ów w- T u ry n io. W ik to r  E m a n u e l sp rzec iw ia ł”  / u r y m e .  W i k t o r  w i a ł
j wejściu p. Peruzzeo-o do gabinetu, oprócz 
gO, iż OSobiścio   —- J ~ " G m  n sn n s o h ie .go, iż osobiścio n i c  ma do niego usposobie- 
a, z powodów' politycznych. Zajęcie miejsca 
gabinecie przez p. Peruzzego, przyjaciela p. 

ięąsolego, stronnika Anglji, a przeciwnika 
zymierza francuzkiego, byłoby zbyt zna
wcom, tem bardziej, że p. Peruzzi objąłby 
j ważniejszy wydział, to je s t spraw wewnę- 
mych, i miał by przeważny wpływ w gabi- 
eie. Przyjęcie udziału w gabinecie przez p. 
iriniego, duł0 niejaką rękojmię Królowi, że 
>ływ tenniew eżm ie o-óry i nie zostanie zer-
. .. T t ł i i „ .. Til •  Lmltr łolrł:ue p rzy m ierze  z Francją; u sp o k o iły  ta k że  
óla  u stn e  za p ew n ien ia  p. P eru zzeg o .

n m 'n Aa A>0 Ki  1 1 • * * _
X p. A I

idaje się, że gabinet włoski, nie 'zrywając 
yjaznych stosunków z Francją, przybierze

me winą właścicieli niewolników, iż znajdują 
się w tem sm utnem  położeniu. Był 011 prze
konany, że właściciele poinienieni zasługują 
na względy, a jemu jedynie zawdzięczać nale
ży przyjęcie przez silne wówczas stronnictwo 
przeciwników niewolnictwa projektu wyna
grodzenia plantatorów. Nie uważam siebie 
przeto za odstępcę od zasad mego ojca, jeżeli 
patrzę ze zgrozą na usiłowania Północy ujarz
mienia Południa przemocą. Północ powin- 
naby uznać niepodległość tej części okolic 
południowych dawnej uuji, która położona 
je s t pomiędzy Mississipi aPotom akiem ; wów- 

przez | czas Teksas i cała przestrzeń z tamtej strony 
' Mississipi uwolnioną zostałaby wkrótce od

Dotąd znane są rezultaty wyborów w Ate- j klęski niewolnictwa 
nach,Hydra, Syrai Koryncie; prawdopodobnie ! 
i w całym k ra ju , tak jak  w tych miejscowo
ściach będzie wybrany książę Alfred. Komi
tet angielsko-grecki przedsięwziął wszelkie 
środki, aby po od mowie ze strony Anglji, za
raz przedstawić nowego kandydata, którego

A iaa trjn
W iedeń, 9 Grudnia. W  izbie panów rozpo

czną się dziś rozprawy nad kwestją banku. 
W nosząc ze wszystkiego co dotąd miało mioj- 
ce, izba pomioniona przyjmie wnioski swej

ale * komisji, jakkolw iek mniejszość samejżenazwisko obecnie trzyma w tajemnicy,

_ ---------ążępruski
oigmaringon, syn byłego prezesa gabinetu 
ber]9)sk iegO; powodu, że P ru sy  nie mają 
na W schodzie zbyt ważnych interesów i zo
stają w równie przyjaznych stosunkach 
z wszystkie mi mocarstwami opiokuńczcmi, 
wybór księcia pruskiego, jak  zapewniają, nie 
spotkałby zo strony tych ostatnich oporu, 
owszem mógłby otrzymać ich pop'arcio, ale 
niewiadomo czy Grecy zgodziliby się na ja 
kiegokolwiek księcia niemieckiego, z drugiej 
zaś strony d z ie n n ik i w ie d e ń sk ie  już upatrują 
przeszko dy  przec iw  t a k i e m u  o b sad zen iu  t r o 
nu greckiego.

W W iedniu zapewniają, że usiłowania oj
ca księcia Czarnogóry M irka, uwieńczono 
zostały pomyślnym rezultatem , i żc gabinet 
wiedeński polecił inter nuncjuszowi w Kon
stantynopolu przedstawić Porcie niedogodno
ści z ścisłego wykopania umowy 7, Ozarno- 
górcami co do stawiania blokhausów; obsa-

kiem. Jeżeli izba panó w glosować będzie za 
wnioskami swej komisji, w takim  razie kwe- 
stja bankowa nie prędko zostanie załatwioną, 
gdyż wnosząc z petycji komitetu bankowego, 
sam bank odrzuci zmiany zaprowadzone przez 
komisję finansową pomienionej izby', a z dru
giej strony izba deputowanych nie przysta
nie w żadnynf razie ua zupełne uchylenie te
go, co sama uchwaliła. Zdaniem Press;/ w ie
deńskiej, każdy bezstronny, któreuiuby pozo
stawiono wybór pomiędzy projektem propo 
iłowanym p rz e z  izb ę  deputow u n y c h , a tym  
który k o m is ja  finansowa izby ' panów nakre
śliła, nie wahałby się ua chwilę codo wyboru 
pierwszego z nich.

J a k  donosi Orszag, zgromadzenie urzędni
ków kom itatu Presburgskiego podało C esa
rzowi adres obejmujący prośbę, ażeby 
Cesarska Mość koronował sie v

Jego
się w Węgrzech, 

grzebią z 4-go b.m , 
trzy kom itaty postanowiły jednozgodnie na

Podług wiadomości z Zagrzebia z 4-go b .m ,
dzenie ich bowiem małemi załogami nie za- > , . ,
pewniałoby bezpieczeństwa turkom, zaś wię- i  konkicgacjach jeneralnych podać Ce-
kszc załogi groziłyby niezależności Czarnogó- ! f rZOW1 reprezentację za mezwłocznern zwo- 
ry, a zaopatrywanie ich w żywność byłoby tru- , łaruem W  chorw acko^ o wońsluogo, dla 
dne i kosztowne. Dla tego internujejusz ma , * » & * * * * >  załatwienia tak długo w zawie- 
popierać w Konstantynopolu projekt, aby ««eniu będących'kw esty z prąw a nubUoanogo. 
droga wojskowa przez Czarnogórze, została P o ^ bnd* uchwałę zamierza wydać na swem 
zagwarantowana przez m ocarstw a, a tym jwnlnom grom adzeniu  kom itat Zagrzebski, 
sposobem Czarnogórcy przed mocarstwami : I rantjn.
byliby odpowiedzialni za utrzymanie spokoj- j Paryl, 7 Grudnia. Zapowiedziane na dziś 
ności. A ustrja cbco się okazać przychylną otwarcie bulwaru księcia Eugenjusza, odby-ło 
ku Czarnogórzu i zjednać sobie tych polu- j się z zwykłą w podobnych razach uroczysto- 
dniowych sąsiadów, ale wątpią, czy usiłowa- j ścią. Cesarz konno, mając z jednego boku 
nia posła austrjackiego, będą skuteczniejsze, księcia Napoleona, z drugiego młodego księ-

ducliuod poprzednich usiłowań w podobnym 
ambasadorów innych mocarstw.

W  Berlinie zmiana jaka nastąpiła w gabi
necie, ma na celu jego wzmocnienie

(Ind. bet., IV. Z  , Scfil. Z )  
A iiftlja .

cia Joachima Murata, przejeżdżał po ważniej 
szych ulicach Paryża. Cesarzowa w o tw ar
tym powozie jechała z tyłu, Cesarzewioz nie 
był wcale obecny przy tej uroczystości. Cała 
ludność Paryża była na ulicach, i spotykała 
okrzykami tak  Cesarza jak  i Cosarzowę.

Londyn, 6 Grudnia. Tygodnik The Press, po- j  Orszak stanął ua placu Tronowym „ gdzie 
pierający interesa torysów, powstaje przeciw Cesarz i Cesarzowa udali się do przygotowa-
hrubionui Russell z powodu drugiej jogo de 
peszy w kwestji szlezwickicj. Pism o potnie- 
nione wyraża się również energicznie, jak  i 
dziennik torysowski Morning Herald. Satur-

namiotu; prefekt Sekwany w długiej 
mowie przypominał wielkie roboty dokonane 
w Paryżu  i wskazywał ich wpływu Następnie

_______ ____ o p. Dumas, senatór 1 prezes rady miejskiej,
day Ileeieu> zdaje się zapominać o tem, co sama j  w imieniu tejże rady wyraził życzenia, aby 
mówdla w r. zeszłym w tym przedmiocie, gdyż ; taksa piekarska pozostała utrzymaną. Cesarz 
obecnie powiada: „Nasz sekretarz stanu do kn odpowiadał. Zapewniają, że tak p, Hauss-
spraw zagranicznych ma zawsze w jesieni 
szczególne upodobanie w pisaniu; cieszymy 
się więc nadzieją, żo w  r. bieżącym nie u j-  
^ y m  już więcej najgorszych z jego depesz”. 
Nareszcie Daily News, pismo które wo wszyst
kich innych kwestjach wychwala hr. Russell, 
ogłasza artykuł w którym  występuje przeciw 
niemu co do kwestji szlezwicko-holsztyńskiej, 
jakkolw iek przemawia o nim osobiścio z wię
kszą niż inne pisma oględnością*

Court Journal donosi: „Dowiadujemy się, że 
wszyscy członkowie rodziny królewskiej no
sić będą i po świętach Bożego Narodzenia ża
łobę. Królowa cały jeszcze rok chodzić będzie 
w grubej żałobie, podczas gdy reszta rodziny 
królewskiej przywdzieje mniejszą żałobę. W  
roku przyszłym przyjęcia dworskie zwano 
levers odbywać się będą u księcia W alji, a 
P ^y jęcia  znane pod nazwą Drawing rooms, 
tńiewać będą miejsce u dworu tegoż księcia i 
Przyszłej jego małżonki. W  zamku Wind- 
sorskim robią już przygotowania na przyjęcie 
ocznych gości, którzy zaproszeni zostaną na 
moczystość ślubu księcia Walji. Zapewnia- 
ją  obecni^ żo K ról Belgów zaniechał zamiar 

Z<W  \ien’a zim-v na W-V 8P 'U W ight.” 
wciai>‘ f Uns’0n'I I ° u80 w Londynie złożono 
dnsK ui tygodnia, na rzecz cierpiących nie- 
aonnrTc robotn‘ków L aukastru , przeszło 

. I '0, stor" Ofiary przysłane dotąd na 
in n n m  i Z osa(  ̂ angielskich wynoszą około 
199,UUU funt. ster. Times korzysta z tej spo
sobności dla zbicia błędnych przekonań Die-

maun jak  i p. Dumas otrzymali wstęgę legj
h on orow ej.

Ostatnie wiadomości z Grecji nie są zada- 
walniająco, nic wiadomo tylko o ile są pra
wdziwe. Rząd tymczasowy miał stracić powa
gę, nad zapalonymi stronnictwami. W  Akar- 
uanji, gdzie wojsko zupełnie się rozproszyło, 
miały zajść ważno rozruchy. Nieliczne woj • 
ska stojące na granicy Tesalji i E piru  miały 
się podzielić na oddziały partyzanckie pod 
dowództwem niższych oficerów. Obawiano 
się, aby te oddziały, połączywszy się z awan
turnikam i z sąsiednich prowincij, nie dopu
ściły się czynów, mogących narazić między
narodowe stosunki.

W  każdym razie, chociaż z powodu poro
zumienia się mocarstw opiekuńczych nie mo
żna się obawiać zawikłań europejskich, sp ra
wa grecka wznieciła niepokój i nieufność 
w stosunkach dyplomatycznych z Anglją. Bo 
chociaż gabinet londyński zgodził się ua zrze
czenie się kandydatury księcia Alfreda, za
wsze oskarżają go o dwójznacznc postępowa
nie. D la tego mają tu  Ho niego żal, i spodzie
wają się jego o b a le n ia  w czasie  tegorocznych 
posiedzeń parlamentu. Sądzą, iż utworzy się 
gabinet torysów, z któremi połączyłoby się 
stronnictwo manchesterskie, mające na czele 
pp. Oobdena i Brighta.

W krótce będzie wiadomo, jak i wpływ na 
amerykańskiej publiczności wywarło oo-ło- 
szonie propozycij francuzkicli dotyczących 
zawieszenia broni. W  Paryżu, gdzie ireszło

w modę obmawiać północnych a wychwalać zwoli ministrowi wojny na udzielenie znacznej 
południowców, tuszą sobie, że propozycjo te liczby urlopów czasowych, 
staną się punktem  oparcia, sztandarem  dla j
demokratów a śm iertelnym  ciosem dla repu- j   ,
blikanów. Na południu z zapałem przyjmo- j 
wane są te propozycje, jako  zachęta i jako  ] 
poręka. Jednakże z drugiej strouy utrzymują, '
ł n  r \  a « m  n b n n  .  1 • . • J .  1że demokraci mogą odrzucić propozycje tak 
sarno jak  republikanie, z którem i podzie
lają zdanie co do utrzym ania całości Związku 
i tylko różnią się w 'kw estji niewolnictwa. 
Lecz także tłomaczą naprzód i tę opozycję, 
utrzymując, iż będzie tylko pozorną, choć 
głośną, aby uśpić republikanów i nie skłonić 
ich do wspólnego wytężenia wszystkich sił, 
co by mogło zapewnić im większość. Co do 
annij walczących, zdaje się, że pora roku 
zmusi ich do pozostania na kw aterach zimo
wych na stanowiskach obecnie zajmowanych.

Dzienniki podają ważniejsze ustępy z bud
żetu miasta Paryża na rok 1863. Podobno te- 

pracują nad zmianą opłat konsumcyj-raz
nych. W iele artykułów  obecnie wprowadza
nych bez opłaty, będą opodatkowane; co do 
niektórych artykułów  opłaty będą powię
kszone, co do innych zmniejszone, tak, aby 
żądane przez Cesaiza zmniejszenie opłaty od 
wina, zostało zrównoważone innemi docho
dami.

W edług wszelkiego prawdopodoństwa wiel
kie polowanie w Ferrieres u p.*Rotszylda, na 
którein ma się znajdować Cesarz, będzie mia
ło miejsce między 15-m a 18 b. m.

W sferach krańcowego prawego stron 
nictwa okazuje się niezadowolnienie z obrotu, 
jak i bierze sprawa rzymska. Oskarżają tam  
wszystkich, ale co dziwniejsza i m inistra 
spraw zagranicznych, którego wejście do w ła
dzy było przyjęte okrzykam i radości przez 
toż samo stronnictwo. Teraz, zarzucają mu 
zbyteczną powolność, a naw et upatrują w nim 
zbliżenie się do dążeń rewolucyjnych. W  0 - 
góle w' sferach tych panuje i niezadowolnie
nie i rozdrażnienie.

Monitor donosi, że Cesarz dowiedziawszy 
się o chorobie sławnego historycznego m ala
rza, Horacego Yerneta, przesłał mu dziś przez 
swego oficera służbowego gwiazdę legji ho
norowej wraz z listem  własnoręcznym. 

%ł’lo c J » y .
Turyn, 5 Grudnia, Gabinet, k tóry  wczoraj 

zdawał się stanowczo ułożony, dziś w' zupeł
nym jest rozkładzie. Hr. Pasolini spodziewał 
się uzyskać choć neutralność pp. M inghettego, 
Peruzzego i ich towarzyszy; zdaje się, że omy
liły go te nadzieje, bo tylko oczekiwano na 
powrót Króla, który wczoraj pojechał na po
lowanie, żeby mu oznajmić, żo lir. Pasolini, 
zrzekł się misji zebrania nowego m inister
stwa, Wczoraj Król odmówi! przyjęcia pana 
Minghettego, poleciwszy mu odpowiedź, iż 
go sam przywoła, jak  będzie potrzebował je 
go rady.

Ciągle wszakże spodziewają się ogłoszenia 
listy ministrów, zapowiedzianego przez nie
które dzienniki; z oznak jak ie  w dwóch osta
tnich dniach dały się spostrzegać zdaje się, że 
system wyłączenia z gabinetu dawnych mężów 
stanów utrzyma się. Przesilenie to w strzym u
jące prace parlamentu, niepokoi prawdziwych 
przyjaciół kraju, którego stan nie jest zado- 
walniujący. M inisterstwo przechodnie narazi 
go na nowe intrygi, nowe knowania, a je
dnakże dotąd zdaje się, że tylko taki gabinet 
będzie uformowany. Mężowie stanu nie chcą 
przyjąć udziału w podobnem ministerstwie, 
i nie chcąc zagrodzić sobie karjery polity
cznej, czekają lepszej sposobności. Jednakże 
obecna chwila najwłaśoiwiej wymaga poświę
ceń dla dobra kraju. Każdy gotów jes t wejść 
do gabinetu po drodze usłanej różami, lecz 
tylko ludzie odważni, prawdziwie miłujący 
kraj, zdobywają się na poświęcenio p rzy
szłych widoków osobistej karjery w obec 
trudnych okoliczność. Teraz bardziej niż kie
dykolwiek uczuwać się daje brak takich mę
żów stanu jak  Cavour.

Prawdopodobnie jen. P e titti pozostanie na
dal m inistrem  wojny, coby było bardzo po- 
żądaneiu, ponieważ w ciągu ośmiu miesięcy 
pełnienia tych obowiązków dał dowody nad
zwyczajnej czynności i energji. Posiada on 
zaufanie Króla, sympatję w armji i kraju. 
Podobno K ról oświadczył mu swe życzenie 
aby pozostał w gabinecie, o co go także pro
sił p. Ratazzi; lecz jenerał P e titti zastrzegł so
bie przyjęcie w nim udziału lub nie, stoso
wnie do składu nowego m inisterstwa. B ar
dzo byłoby upragniouem żeby pozostał, gdyż 
inaczej uformowanie aim ji i uzbrojenie naro
dowe, nigdy nie będzie ukończone. Zm iany 
ministrów w innych wydziałach mogą mieć 
większy lub mniejszy wpływ na regularny 
bieg administracji, lecz w m inisterstw ie woj
ny, w obecnych zwłaszcza okolicznościach, 
najmniejsze zmiany nie tylko w samym sy
stemie, ale naw et w sposobie wprowadzauie 
go w wykonanie mogą być bardzo zgubne, a l
bo dla armji, albo dla skarbu. Upadek gabi
netu p. Ratazzego nie miał żadnego związku 
z kwestją wojskową, bo w istocie spowodo
wany został wyłącznie prawie osobistemi za
targami; nie ma zatem p. P e t i t t i  powodu od
dalania się z gabinetu gdzie go zatrzymuje 1 
ufność K ró la  i ż y c z e n ia  a rm ji  i opinji publi
cznej bardzo dla niego przychylnej.

Powiadają, że i p. M atteuci pozostanie mi
nistrem  oświecenia, coby także było bardzo

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 9 Grudnia. Nowy gabinet jes t w zu

pełności ułożony; skład jego je s t uastępują- 
cy: P. F arin i, prezes rady ministrów; p. P a 
solini, m inister spraw zagranicznych; p. Po- 
ruzzi, spraw w ew nętrznych; p. Minghetti, 
skarbu; p. P isanelli, sprawiedliwości; p. Mo- 
nabrea, robót publicznych; p. Della Royere, 
wojny; p. Ricci (Giovam) m arynarki. Na 
m inistra oświecenia publicznego jiowołany 
est p. Amari, a na m inistra handlu p. Manna.

Turyn, 10 Grudnia. Przyszłe posiedzenie iz
by będzie miało miejsce w czwartek. Nowy 
ganinet dobrze został przyjęty przez opinję 
publiczną, i może liczyć na większość w p ar
lamencie. 1 . \  isconti objął sekretariat spraw  
zagranicznych.

Hanower, 10 Grudnia. W edług wiadomości 
urzędowej nowy gabinet składa się z panów: 
Malortie, m inister dworu; Lichtenberg, oświe
cenia; W indthorst, sprawiedliwości; Hammer- 
stein, spraw wewnętrznych; Erxleben, skarbu. 
M inister wojny p. Brandio i m inister spraw  
zagranicznych p. Platon, zatrzym ują swoje 
wydziały.

hassel, 10 Grudniu. W  skutku oświadcze
nia korpusu oficerów elektoralno-heskich, do
tyczącego sprawy p. Dórna przeciw jen. Hay- 
nau, tenże został z najwyższego rozkazu tym 
czasowo z dowództwa dywizją usunięty, a e- 
lektor sam, w jego miejsce objął dowództwo.

Londyn, 8 Grudnia. Donoszą z W aszyngto
nu, że sekretarz stanu p. Soward zamierza się 
usunąć, a stronnictwo pragnące prowadzenia 
wojny do ostateczności, wy wiera obecnie prze- 
ważny wpływ na prezydenta Lincolna.

Londyn, 10 Grudnia. Dzisiejsza Morning-Post 
donosi: Mocarstwa opiekuńcze zgadzają się 
co do sprawy greckiej; oświadczają one, że 
protokuł z roku 1830 je s t obowiązujący, i bę
dą popierać K róla Ferdynanda, ojca panują
cego monarchy portugalskiego, jako kandy
data na tron grecki. Spodziewać się należ"y, 
że Grecja nie będzie temu przeciwną.

Madryt, 9 Grudnia. Na posiedzeniu korte- 
zów jen. P riin  odezwał się: że nie ma zamiaru 
sprzeciwić się gabinetowi, że uważa za szczę
ście okoliczność, iż po zerwaniu trak ta tu  
w Orizaba, nie był zmuszony do wynurzenia 
swogo z d a n ia , gdyż wówczas byłby p o w o d o 
wany namiętnością. Dalej jenerał P rim  uża
lał się, żo p. B illault wystąpił przeciw niemu 
w sposób podstępny, i dodał, żo on odeprze 
napaść otwarcie. Nie jes t on nieprzyjacielem 
Francji; lecz miał poleccuie stanąć w obronie 
interesów Hiszpauji. W idząc, że F rancja po
piera tylko swoją własną politykę, cofnął się, 
gdyż nigdy nie chce być narzędziem obcego 
państwa.

Wenecja, 8 Grudnia. S ta tu t dla W enecji zo
stał przedłożony do zatwierdzenia Cesarzowi. 
Sejm będzie się składał z 50 członków w y
branych przez wybory bezpośrednie, którzy 
sami będą mianować swego prezesa, z zastrze
żeniem potwierdzenia cesarskiego. W ładzę 
wykonawczą ma sprawować rada z trzynastu 
członków, z których dziewięciu mianuje sejm, 
a czterech rząd. Sejm będzie miał prawo po
prawiania. statutu.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
— Cały dzień wczoraj był niepogodny, po 

południu przez k ilka godzin śnieg padał. 
Mróz nieco zmniejszył się, średnia tem pera
tura dnia jes t 12 stop. zimna R. o 1 0 '/l0 niż
sza od normalnej, największe zimno rano wy
nosiło 16, najmniejsze po południu 9%  stop. 
R. B arom etr opadał, średnia jego dzienna 
wysokość jest: 751,42 milimetrów. W iatr pa
nował mierny południowo-wschodni.

— Dnia 6 Października r. b., Ju ljanna Mar- 
kwart, lat 44 licząca, wdowa, wyrobnica, zna
na z nałogowego pijaństwa, wskoczyła roz- 
myślnio do studni, przy browarze pod mia
stem Pyzdry, w pow. Konińskim. Dostrzeżo
na w kilka godzin przez ludzi biorących wo
dę, wydobytą została, lecz wszelki ratunek w' 
celu przywrócenia jej do życia, okazał się 
bezskutecznym.

— W  tymże dniu, Józef Boćwiński, lat 19 
liczący, syn gospodarza rolnego ze wsi Oszki- 
me, gminy Sejwy, powiatu Sejneńskiego, ja 
dąc do m iasta Kalwarji, pod wsią Trakiany, 
w celu poprawienia spadającego koła, nachy- 
lił się ku  przodowi wozu, i wówczas koń tak 
silnie uderzył go w skroń kopytem, żo Bo- 
ćwiiiski na miejscu żyć przestał.

— W obozio trancuzkim pod Chalons, za
łożone były, jak  wiadomo, ogrody warzywne, 
które tak się o k a z a ły  praktycznem i, że za
prowadzone być mają we wszystkich F rancji 
miastach garnizonowych. N a ten cel mają wy
dzielić odpowiednie grunta, które przez żoł
nierzy upraw iane będą. To wpłynie na pole
pszenie racji żywności i da odpowiednie przy
jem ne zatrudnienie wojsku. Pom ysł ten nie

bo już Rzymianom znany,—od dawnanowy.
francuzi przyswoili go sobie.

  uyio uaruzo : W  W arszawie, w koszarach niegdyś gwar-
korzystnem, ponieważ wydział ten obecnie 1 djackich, żołnierze franeuzcy (pułk 17 linjo- 
podlega także zmianom i reorganizacji. j wv i 13 lekkiej piechoty), stojąc garnizonem 

Pobór do wojska klasy z 1842 r., po raz w r. 1808 pozakładali w różnych punktach 
pierwszy odbywany w calem królestwie, i to ogrody warzywne, ze zw ykłą francuzom nie
jednocześnie i na jednakich podstawach, po- ! gancją 1 dodatkami. B yły  tam  ścieżki koloro- 
stępuje bardzo regularnie, i wkrótce 45 tysię-  ̂ wyru wysypywane piaskiem, rabaty obsadzone 
cy ludzi pierwszej katcgorji, i 45 tysięcy lu- kwiatami. B ył tam  w miniaturze telegraf. Na 
dzi drugiej kategorji, czyli rezerwy powiększy jednym  wzgórku postawiona m alutka armat- 
szeregi armji włoskiej. Powiększenie to po- ka, co dzień nabita prochem, wystrzeliwała

A .
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w południe, gdy go soczew ka sz ldanna zap a
li ła  od słońca. W arszaw ianie  co w ieczór licz
n ie  te  ogródki zwiedzali.

—Zdolny a r ty s ta  czeski i kom pozytor F ry d . 
Śm ietana  pracuje obecnie nad trzy ak to w ą  o- 
perą  czeską. Czasopism o Slavoj oddaje wiel-

rając  potrzebę zmiany istn iejących, co do po
datków  konsu m cy jn y ch , urządzeń skarb o 
wych, w zm ianką o niedogodnościach i uciąż
liwościach, ja k ie  w yp ływ ają  ju ż  to, z udziela
nych przez W ładzę Skarbow ą, dzierżawcom 
tego podatku, dozw oleń na urządzanie sk ła -

k i e  pochw ały t ^  d a l e ^  j u ż  p o s u n i ę t e j  p ra- dów w ódek po m iastach k tó rzy  dozw oleń ta- 
ł i o  j  j _ r  ________ . . .  , nakładała, s z v u k i .  mż zno-
cy. — P o d łu g  tegoż czasopisma. kom pozytor

— o  ---------- r "  ' .  , i .

czeski p. L . K oleszow ski pisze jednoaKtową 
operetkę, do k tórej lib re tto  czeskie będzie p ió
r a  D ra  Peczyrki.

— W  przedm iocie hodow li jedw abników  
w  W ęgrzech, Pesti Naplo donosi, że nam iestn i
ctw o w ęgierskie postanow iło, zam iast 400 łu 
tów  ja jek  jedw abników , rozdanych w r. z. bez
p łatn ie , rozdać na przyszłą w iosnę 1,000 łu 
tów. W  ty m  celu przeznacza się 3,000 zł. reń., 
za k tó re  w ęgierskie tow arzystw o rolnicze spro
wadzi ja jk a  z okolic T urcji, s łynnych  z p rze
m y słu  jedwabniczego.

—  W edług ogłoszonego w Wiener Zeiłung 
spraw ozdania o poborze do w ojska w A ustrji, 
stosunek  ludzi n iezdatnych  do służby w ojsko
wej w la tach  od 1 8 5 4 -  1858, w różnych p ro 
w incjach tego państw a  był następujący: w 
G alicji 54°/0, w S ty rji 53% , w S alzburgu  
43u/o- w S zlązku  4 1 % , w Siedm iogrodzie 
40% , w wyższej A ustrji 39% , w niższej A u
s tr ji i K a ry n tji 38u/ 0, w K arn jo li 37% , w Cze
chach 3 4 % , w M orawji 33% , w B ukow inie  
32%> w W ęgrzech 28% , na pograniczu  woj- 
skow em  19% , w T y ro lu  14% . w Lom bardo- 
W eneckiej prow incji 10%.

W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .
— W  wycliodzącem w P e te rsb u rg u  czaso

piśm ie Otjeczt stwennyja Zapiali 18G2 r. N rach 
IY — V III, pomieszczony został przekład „ P a 
na Tadeusza” na ję z y k  rosy jsk i, dokonany 
przez B erga.— O becnie znajdujem y w Pszczoła 
Północnej z d. 22 L istopada  ( v. s.) recenzją te 
go przekładu .

— P rzek ład u  na języ k  czeski h isto rji an 
gielskiej Tom asza M ucaulay’a (Dejiny m ig lic
he), dokonanego przez prof. W aeław a Zelene- 
go, wyszedł nakładem  K obra  zeszyt dziesią
ty , obejm ujący dzieje panow ania Jak ó b a  I I  do 
chw ili ucieczki jego z A nglji.

-  Pesti Kaplo donosi o w yjściu z druku  w 
P eszcie  dzieła h istorycznego napisanego przez 
księcia P a w ła  E sterhazego  i obejm ującego 
dzieje lir. M ikołaja E sterhazego, p a la tyna  wę
gierskiego (1582— 1623).

— P ro to k u ły  i tra k ta ty  na zasadzie k tó 
rych  ukonsty tuow ało  się kró lestw o greckie, 
um ieszczone są w całej swej rozciągłości 
w  grudniow ym  zeszycie Archiwów dyploma
tycznych. P ism o to, w iernie spełniając swój 
program , s ta ra  się, ilek roć pow staje ja k a  w a
żna kw estja  dyplom atyczna, podawać doku
m entu daw niejsze, stanow iące je j początek; 
tym  sposobem  odzw ierciadla ouo ta k  prze
szłość ja k  i teraźniejszość. Z eszyt grudniow y 
kończący d ru g i ro k  istn ien ia  tego zbioru, za-, 
w icra dalszy ciąg dokum entów  dotyczą
cych  układów  pom iędzy A u strją  i P rusam i, 
w przedm iocie I ra k ta ru  handlow ego pom ię
dzy F ra n c ją  i Z w iązkiem  celnym ; badanie 
za pomocą dokum entów  przebiegu tej kwe- 
stji budzącej zajęcie w całych Niemczech, 
nadzwyczaj je s t  ciekaw e. Zeszyt zakończa 
spis w porządku system atycznym  dwóch ty 
sięcy dokum entów  ogłoszonych w Archiwach 
dyplomatycznych od początku  ich w ydaw ania. 
S tanow i on niejako ciekaw y i treściw y obraz 
w szystk ich  w ypadków  zaszłych w 1861 i 
1862 r. pozw alający odraza objąć cały ruch 
polityczny św iata  w ciągu tych  dwóch la t.

— YV L ip sku , u  O. Spam era, wychodzi ze
szytam i „S łow nik  p ow szechn y obcych w y ra
zów dotyczących hand lu  i rzem iosł.” (AUge- 
meines PremdwSrterbach fu r  Handel and Gewer- 
be), będący zarazem term inologją  kup iecką  i 
dykcjonarzem  technicznym . Z eszy t p ierw szy 
dochodzi do w yrazu Commission. Całość sk ła 
dać się będzie z G-u zeszytów.

Tam że w yszedł zeszyt pierw szy tom u Y-go 
dzieła zbiorowego, w ydaw anego przez D. A ni- 
t  li ora, pod ty tu łem : Vortwitrts, AJagazin fu r
Katifleule. Z eszy t ten, z 26 drzew orytam i, o- 
bejm uje w iadom ości o hand lu  u starożytnych  
ludów, wiadom ości przem ysłow e z Czech, 
szkice z L ondynu, w iadom ości jeograficzue 
o zachodnich brzegach A fryki, obraz zw iązku 
celnego niem ieckiego, a r ty k u ł o sago i t. d.

k ich  nadużyw ają i zakładają szynki, już  zno 
w u w niespraw iedliw ej k lasyfikacji m iast, we 
względzie poboru tego podatku, gdy m iasta, 
zapełnione ubogą ludnością żydow ską, byw a
ją  częstokroć m niej zam ożnem i od m iast fa
brycznych  lub  rolniczych, niniejszą jednak 
liczbę ludności m ających, czynił jeszcze do 
w niosku powyższego dodatek :

o jednoczesne rozpatrzenie urządzeń i 
zasad w yrażonych podatków  i we wzglę
dzie adm in istracy jnym ,— 

przyw iódł w poparciu  potrzeby tego dodatku, 
żo w n iek tórych  m iastach  istn ie je  w spółcze
śnie k ilk a  oddzielnych rodzajów p raw  propi- 
naoyjnycłi, z k tó ry ch  jedne, do kasy  m iej
skiej, drugie  do ogółu m ieszkańców , trzecie 
do pojedynczych osób i t. p. należą, co pom i
mo, że porządkow i rzeczy je s t przeciw uem , 
sta je  się jeszcze pow odem  w ielu niedorzecz
ności i m ieszkańców nadm iar obciąża.

P rezydujący  T ajny  R adca Ł ęsk i, zw racał 
uwagę R ady S tanu , źo je s t to w ogólności 
n a tu rą  w szelkich podatków , iż dla opodatko
w anych, m niej lub  więcej uciążliw em i być 
m uszą, że podział m iast we względzie poboru 
podatków  konsum cyjnych, na k ilk a  rzędów, 
odpow iednio liczbie ich ludności, istn ieje  od 
bardzo daw nego czasu, a lubo może mieć n ie 
ja k ie  niedogodności, i lubo być może, iż dało
by się znaleść inne racjonalniejsze u rzą
dzenie poboru tych  podatków , to w szak
że, ja k  z jednej strony , w zgląd, żo im  w iększe 
zaludnienie m iasta, tym  w iększy w nim  obrót 
in teresów  jednoczyć się i zgrom adzania się 
ludzi, odbyw ać się m uszą, k tóro  podają mie
szkańcom  środki rozleglej szych zarobkowali, 
zdaw ałby się przem aw iać-za utrzym aniem  te 
go podziału niiast, ta k  z drugiej znow u s tro 
ny, sama już  w ieloletn ia trw ałość tak iej zasa
dy opodal kow ania, je s t n iejakiem , na  korzyść 
je j prak tyczności przesądzeniem . D odał przy- 
tem, iż op łaty  konsu incy jne  są jednem  ze 
źródeł dochodów Skarbow ych , k tó re  p rzy ro 
stu  w nich spodziewać się dozwalają, gdy 
tym czasem  w szystk ie inne dochody skarb o 
we, są m niej więcej stałeini, zaczem idzie, iż, 
ze zuiesieniom  tych  opłat, S k arb  K ró lestw a 
m usiałby być pozbaw ionym  środka p o k ry 
w ania w zrastających potrzeb.

P o  tak ich  uw agach R ada S tan u  ośw iadczy
ła się jednom yśln ie  za odesłaniem  przedsta
wionego przez C złonka R ady S tan u  G ru sze
ckiego, w niosku, z uzupełnieniem  jego, przez 
Radcę S tan u  B aszczyńskiego zaprojektow a 
nem, do w łaściw ego W y d z ia łu , celem bliż
szego przygotow ania, pod rozpoznanie ogól
nego Z ebran ia  R ady.
' P rzystąp iw szy  następn ie  do porządku  dzien
nego, w zięto pod rozpoznanie, będący n a  nim  
ra p o rt K om isji U m orzenia d łu g u  krajow ego 
d o  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  z  d . 1 3  ( 2 5 )  W r z e 
ś n i a  v. b . N r .  1 6 2  o  d o p e h ń o u e m  p r z e z  m ą  
spraw dzeniu inw en tarza  B an k u  Polskiego, 
z w ykazaniem  rezu lta tów  jego  działań za rok 
I860.

W  raporcie pow ołanym  K om isja  Umorze
nia przedstaw iła zdanie , że B an k  P o lsk i w 
ogólnych sw ych operacjach, w niczcin nie 
odstąp ił od istn ie jących  przepisów , juko  też 
że włożonego na  siebie obow iązku pośredn i
czenia, w opłacie długów krajow ych, przez 
S k a rb  zaciągniętych, ściśle dopełnił.

Ze spraw dzenia zaś stan u  czynnego B anku  
Polsk iego , k tó ry  w inw entarzu  za ro k  1860 
w ykazanym  został w sum ie rs. 36,278,946

4) że zaliczenia rozm aite w ykazane w raz z 
w artością ruchom ości bankow ych w 
ogólnej sum ie rs. 618,770 k. 87 % albo 
od pojedynczych dłużników  są ściągane, 
albo rachunkam i m ają być uspraw iedli
wione,
że wreszcie ruchom ości i sp rzę ty  B an 
kow e w w artości rs. 67,367 k. 51%  w ła
ściwie w  In w en ta rzu  zostały ocenione. 

V III . że przedsięw zięcia handlow e i p rzem y
słowe B an k u  z końcem  ro k u  1860 zaj- 
m ow ały  k ap ita łu  rs. 2,580,738 k. 17% ;

IX . że nieruchom ości bankow e vrykazane 
są w inw entarzu  na  rs. 219,551 k. 57.

R ozpatrzenie zaś i spraw dzenie z księgam i 
stanu  biernego B anku, k tó ry  w inw entarzu 
jego za rok  1860 w ykazany został w sum ie 
rs?35,698,737 kop. 41, doprow adziło K om isję 
U m orzenia do przekonania:

z nich jeszcze zostają pod egzekucją, j porcie w yrazić pow inna, w;edług jak ich  zasad 
drug ie  w sądo wem dochodzeniu; ona pap ie ry  publiczne oceniła i uw ydatnić, czy

-■ • ’ ocenienie to  wyżej, czy niżej od ceny zakupu

1°

2

3

4°

Haila Stanu Królestwa,
P R O T O K Ó Ł  

R ady  S taju; K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o . 

z d. 22 Listopada (4 Grudnia) 1861 r. 
Posiedzenie rozpoczęto odczytaniem  ^pod

pisaniem  pro tokółów  posiedzeń z dni 16 (28) 
i 18 (30) L istopada b. r.

C złonek Rady S tan u  G ruszecki, p rzedsta
w ił wniosek:

o potrzebie udok ładn ien ia  dotychczaso
w ych zasad rozkładu i poboru  podatku  
konsum cyjnego w m iastach 2-go, 3-go, 
4-go i 5-go rzędu, 

w n iosek  do rozbioru spraw ozdania W ydziału  
S karbow ego za rok  1860, odnoszący się, k tó 
rego uspraw iedliw ien ie w yw odził z uw ag na-

’ ^  'że ' stopniow anie  pom ienionego podatku, 
podług  liczby ludności m iast, m e zaw
sze je s t spraw iedliw ą zasadą jego  po
boru ,—  , .
że w zrost dobrego by tu  m iast, me zosta
je w koniecznym  stosunku  ze w zrostem  
ich ludności,—
że obecna form a poboru podatku  kon- 
sum cyjuego, je s t nader do tk liw ą dla 
k o n try  buentów, a dzierżawcy za jej po
średnictw em , trzym ają  w sw ym  ręku , 
całą dostaw ę m ięsa i w ódki ze szkodą 
dla producentów" i konsu m en tó w ,— 
te  wreszcie podatek ten, tam ując uży
w a n ie  pokarm ów  m ięsnych, ścieśnia od
b y t n u  produkta zw ierzęce, z k tó rych  
konsum eją wiąże się pom yślność ro l

n ictw a.
Z  p o w o d u  w n i o s k u  t e g o  R adca S tan u  K ró 

lestw a  B a s z c z y ń s k i ,  o t w o r z y ł  zdanie, w któ- 
r e m  p o d z ie l a j ą c  w  o g ó le  d ą ż n o ś ć  j e g o  i  w s p ie

kop. 92% , K om isja U m orzenia w edług tegoż 
rapo rtu  z n a laz ła :

I. że gotow izna jego, zgodnie z pro tokółem  
rewizji kasy, z końcem  roku  1860 od
bytej, w ynosiła rs. 3,891,203 k. 9V t,—
i że objęte w niej m onety i bilety zagra
niczne- w łaściw ie w inw en tarzu  ocenio
ne zostały,

II . że papiery  R ządow e, w łasność B an k u  
stanow iące w sum ie rs. 11,381,599 kop. 
73% , do inw en tarza  niżej od k u rsu  icli 
giełdow ego ocenione zostały,

III. że z końcem  roku %1860 B an k  posiadał 
w papierach  rządow ych skupionych, 
oraz w w ekslach krajow ych  i zagran i
cznych rs. 1,105,696 k. 27, 
k tó ra  to  pozostałość w stosunku  do sk u 
pionych  w tym  roku  papierów  i weksli 
w ynoszących rs. 7,107,465 k . 37 okaza
ła  się nader małą,

Że k a p ita ł uposażenia B an k u  rub li sr. 
8,000,000 wynoszący, żadnej i w tym  
roku  nic uległ zmianie; 
że stosow nie do N ajw yższych postano
w ień, ilość puszczonych w obieg b ile
tów bankow ych, tak  ja k  daw niej, w y 
nosiła  rs. 10,000,000. W yrab ian ie  zaś 
i puszczanie w obieg biletów  bankow ych 
odbyw ało się pod k o n tro lą  K om isji 
Um orzenia, k tóra  w m iarę cofania z obie
gu biletów  zużytych, w ydaw ała B a n 
kow i w ich  miejsce odpow iednią ilość 
nowych.
W  ciągu ro k u  1860 w ym ieniono biletów 
zużytych  za rs. 2,032,761, k tó re  oddane 
K om isji U m orzenia publicznie zostały 
spalone;
żo co się tyczy w yp ła ty  długów  k ra jo 
w y ch , K om isja R ządow a Przychodów  
i Skarbu , w niosła do B a n k u  w czasie 
w łaściw ym  przeznaczone na ten  cel bu
dżetem  fundusze, k tó re  wraz z pozosta
łością z r. 1859 w  sum ie rs. 1,162,395 
k. 38 % uczyniły  rs. 3,714,866 kop. 51. 
B an k  zaś po odbyciu losow ań pożyczek 
skarbow ych  w term inach  oznaczonych 
w ro k u  1860, zapłacił w ierzycielom  k ra 
ju  r s ..............................  2,654,368 kop. 41
a resztę funduszu to 
je s t rs. . 1,060,498 kop. 10
zachow ał w gotowiźnio, ażeby za zgło
szeniem  się posiadaczy w ylosow anych 
papierów , był w możności w każdym  
czasie dopełnienia należnych im  w ypłat; 
pap iery  zaś płacone oddał K om isji U m o
rzenia do zniszczenia; 
że k ap ita ły  insty tu tow e, duchow ne, szpi
ta lne  i edukacyjne, w ynosiły  rub li sr. 
4,060,831 k. 6 5 '/,;

5° żo sum y depozytow e doszły do rub li sr.
9,027,748 k. 57% ;

6° że kap ita ły  na procen t 2%  3%  i 4%  
przez władze C esarstw a i osoby p ry w a
tne  złożone, w ynosiły  rs. 1,979,822 kop. 
98% , a  ,

• 7° sum y przekazow e różnych  władz, do-
m ó w  h a n d l o w y c h ,  i  o s ó b  p r y w a t n y c h
rs. 1,239,830 k. 9'/4;

8° że co do funduszu rezerwowego, lubo 
takow y w roku  1860 z zysków  B anku 
pow iększył się o rs. 20,000, ato li z po
wodu, że sum ę tę  B an k  obrócił na  po
krycie  nieprzew idzianej s tra ty , przeto 
pozostał w  tej samej w ysokości co w 
ro k u  zeszłym, czyli w ynosił rs. 360,000. 

N akoniec K om isja U m orzenia przywiodła: 
że spraw dziw szy depozyta w zachow aniu 
B an k u  i pod zam knięciem  K om isji U m orze
nia w ykazane, a w ynoszące rs. 22,639,704 
k. 8 znalazła je  zgodnem i z księgam i Banku, 
i że depozyta te, nie wchodzące bynajm niej 
ani do stanu  czynnego, ani B iernego  B anku , 
K om isja U m orzenia znalazła przy  rew izji k a 
sy  nienaruszonem u

N a tych  to podstaw ach K om isja  U m orze
nia lubo znalazła, że na n iek tó rych  pojedyn
czych aktyw ach, ja k  się nadm ieniło, przew i
dyw ać się dają cząstkow e niedobory i straty , 
w ynoszące około rs. 10,000, ato li z uw agi, że 
albo przow yżką spodziew anych zysków, albo 
z funduszu rezerw ow ego w roku  następnym  
będą pokry te , uzn a ła ,żem ają to k  B anku  w in  
w entarzu, właściw ie został ocenionym , i k a 
p ita ł jogo uposażenia nie uległ zm niejszeniu.

W  końcu, w edług przyw iedzionego rapor
tu  K om isji U m orzenia, s tan  czyuny B a n k u
w y n o s i ł ........................... rs- 36,278,946 lt. 92%
a stan  b ierny  . '• • rs. 35,698,737 k. 41
osiągnięte zysk i uczy-

nastąpiło
N astępnie, gdy w rzeczonym  raporcie znaj

duje się w zm ianka, iż realizacja n iek tó rych  
należności bankow ych, pow stałych z r a c h u n - ; 
ków bieżących, z dom am i handlowetni w k ra - ! 
ju  i za gran icą, zabezpieczonych depozytam i 
w papierach publicznych i w ekslam i w sparte-, ̂ 
m i hypoteką, doznaje u trudnien ia , a na  n ie 
k tó rych  z n ich  przew idyw ać się dają cząst
kow e niedobory,— W ydzia ł m niem ał być rze
czą konieczną, aby na przyszłość w ykazyw a
no w ysokość ak tyw ów , k tó rych  realizacja 
doznaje u trudn ien ia , tudzież w ysokość m ożli
wych niedoborów , a to dla tego, aby cała  w 
ino wie będąca pozycja,w ynosząca rs. 1,658,421 
k. 4 8 ‘4 , nie zdaw ała się być zachw ianą.

Pow yższe uw agi W ydziału Skarbow o-A d- 
m inistracy jnego R ada S tan u  podzieliła jed n o 
m yślnie.

D alej na  porządku dziennym  by ły  prośby 
i zażalenia w niesione do R ad y  S tan u , a przez 
w łaściw y W ydział próśb i zażaleń do rozpo
znania O gólnego Z ebran ia  Rady p rzygoto
wane.

P ierw szem  z nich  było podanie Jak ó b a  
H e n ry k a  L iv iusa  b. kupca, z dnia 19 L ipca 
(1 S ie rp n ia) b. r.,w k tórem  w ystaw iając s tra 
ty  jak ie  poniósł, a m ianowicie przywodząc:

a) żo przez korzystne  oferty, co do in te re 
su tabacznego i loteryjnego w r. 1837 uczy
nione, p rzyniósł S karbow i w ielkie korzyści, 
a z powodu, że to oferty  przy jęte nie były, 
na znaczne został narażony koszta,

b) że po roku  1831 naby ł za 50 do 60 ty 
sięcy rub li downdów na  p re tensje  za dostaw y 
dla w ojska rosyjskiego w r. 1831 uczynione, 
i że gdy to dowody po zwinięciu K om isji L i
kw idacyjnej, przesłano zostały R adzie A dm i
n istracyjnej, pokazało się, że było tych  dowo
dów ty lko  za rs. 14,328 kop. 86, reszta zaś za
ginąć m iała, że po rozpoznaniu ty ch  pretensij 
K om isja S p raw  W ew nętrznych , p rzyznała 
ty lko  rs. 4,400,—

z ty ch  pow odów  prosi,—
o w ypuszczenie m u w dzierżaw ę L o te rji 
K lasycznej z procentom  2 % , albo też, 
w razie  ogłoszenia licy tacji na en tre- 
p ryzę loterji, o zobowiązanie licy tan tów  
do w ypłacenia mu rs. 34,923.

W ydzia ł P róśb  i Zażaleń, w rozpoznaniu 
tego podania, zważając:

1) że P . L iv ius stara jąc  się o dzierżawę 
L o terji, działał nie w Rządow ym , lecz 
w sw oim  interesie, koszta  więc, jeżeli 
jak io  m ogły m ieć m iejsce, zaspokoić 
w inien z w łasnych funduszów;

2) że jeżeli, ja k  u trzym uje, zaginęły mu 
k w ity  przez wojsko rosy jsk ie  na różno 
dostaw y w r. 1831 w ydane, to pow inien 
by ł iv czasie w łaściw ym  przedsięw ziąść 
środk i skuteczno w ynalezienia tako
w ych , a że tego nio dopełnił, n ie in o ż o  
z tąd  do R ządu żadnej f o r m o w a ć  p re
te n s j i—

b y ł  z d a n ia ,  ż e  p r e t e n s j e  P .  L iv i u s ,  są bezzasa 
d u e ,  a  t e m  s a m e m ,  ż e  ż ą d a n ie  jogo, n a  ż a d n e  
uw zględnienie nie zasługuje,

R ada S tan u  podzieliw szy jednom yśln ie to 
zdan ie , postanow iła  przejść do porządku 
dziennego.

D  rugie podanie zaniósł pod dniem  5 S ie r
pnia r. b. L eon  H r. G rabow sk i K am erju u k ier 
D w oru  J ego  C e s a r s k o - K r ó l e w s k ie j  M o śc i.

Z aw ierało  ouo cztery  żądania czyli k o n k lu 
zje, a mianowicie:

a) petycję o w ystąp ien ie  D óbr R ządow ych 
z T ow arzystw a K red y to w eg o ,

b) o zaprow adzenie T ow arzystw a K redy
towego dla m iast i zakładów  fabrycz
nych ,

c) o nadanie w łasności chłopom  dóbr rzą
dow ych bez innych obow iązków ,jak  p o 
datki,

d) o zaradzeniu b raku  m onety  w obiegu, 
przez przyjęcie do niego w eksli i ich 
w ym iany zarządzenie.

W ydzia ł P ró śb  i Zażaleń 
z uwagi:

że ta k  co do zaprow adzenia To warzy

W ydzia ł P ró śb  i Zażaleń uw ażał za w łaści
we, odstąp ien ie  tych  dwóch podań W ydzia
łowi S karbow o-A dm inistraoyjnem u dla zro
bienia z nich  w łaściw ego uży tk u  przy rozbio
rze przepisów  o osta tecznem  uregulow aniu  
osad w łościańskich.

Zdanie to jednom yśln ie  przyjęto.
W  dalszem podaniu, pod dniem  1 Paździer

n ik a  b. r. wnięsionem , L u d w ik  D zięciałk ie- 
wicz w ystaw iając szkody, jak ie  w jego m a
ją tk u  żeb rak i, w G ubernji L ubelskiej P o w ie 
cie S iedleckim  położonym, w roku  1831 w y
rządziły w ojska O esarsko-R osyjskie, prosił 

I o w ynagrodzenie s tra t do w ysokości rs. 6,177 
wynoszących, u u co dołączył dowody.

W ydział P ró śb  i Zażaleń, po rozpatrzen iu  
dowodów, uw ażał, że podanie to, jak o  U ka
zowi N ajw yższem u z dnia 31 Lipca (12 S ie r
pnia! 1840 r. przeciwne, żadnego sku tk u  od
nieść nie może,

że rów nież branie pod rozwagę próśb o w y 
nagrodzenie szkód w roku 1831 zrządzonych 
otw orzyłoby pole niezliczonym  skargom , k tó - 
rychby  po up ływ ie la t 30 spraw dzić nie było 
podobuem.

Z tych powodów przez W ydzia ł p rzyw ie
dzionych, Rada S tan u  postanow iła przejść do 
porządku dziennego.

B yło  na  nim  z ko lei podanie M acieja H r. 
P a ry sa  z dnia 3 Październ ika  r. b.

o zm ianę w drodze ła sk i praw om ocnego 
W yroku  Rządzącego S enatu , rozsądza
jącego ostatecznie spraw ę pomiędzy nim , 
a P . Ferdynandem  B onieckim .

Poniew aż w yroki tak ie  żadnej zm ianie nie 
ulegają, przeto W ydzia ł w nosił, aby Rada 
S tan u  co do tego podania, stosow nie do art. 33 
u stępu  1 U kazu  Najw yższego z dnia 24 M aja 
(5 C zerw ca) r. b., przeszła do dziennego po
rządku.

R ada przychyliw szy się do w niosku  W y 
działu, wzięła w dalszym  ciągu pod rozpozna
nie:

podanie K aro la  Szczygielskiego z d. 21 
W rześn ia  b. r-,z  prośbą: 
aby R ada  S tan u  uczyniła  w niosek do 
R ady A dm inistracyjnej o uchylenie:

1) rozporządzenia K om isji Rządów ej S p raw  
W ew n ętrzn y ch  z dnia 23 C zerw ca (5 
L ipca) 1852 r. Nr. 7727/13687, przez k tó 
re  podający ograniczony został w sprze
daży m ięsa w pobudow anym  szlachtu- 
zie i ja tce  w Izabelin ie do dw óch sztuk
b yd ła  dziennie;

2) decyzji Zarządu W arszaw skiego W ojen
nego Je n e ra ł G ubernato ra  z d. 16 (28) 
S ie rpn ia  1858 r. Nr. 3,989 i z d. 23 M a
ja  (4 Czerw ca) 1859 r. Nr. 2,359, m ocą 
k tó rych , na zasadzie § 370 ustaw y o po- 
lowej służbie w czasie pokoju, sziachtuz 
w Izabelin ie  zupełnie mu zam knięto.

P rz y  podaniu tom, obok innych  dowodów, 
złożył Szczygielski rezolucję S ek re ta rza  S ta 
nu przy Radzie A dm inistracyjnej, z d .24 Czer
w ca (6 L ipca) 1860 r. Nr. 19,642, z której się 
okazuje, iż od decyzji Z arządu W arszaw sk ie
go W ojennego Je n e ra ł G ubernatora , odwo
ł y w a ł  s ię  do K sięcia N am iestn ika K rólestw a, 
lecz o d m ó w n ą  o t r z y m a ł  o d p o w ie d ź ,  głów nie 
d la tego, żo w edług postanow ienia R ady  A d 
m inistracy jnej K ró lestw a, z dn ia  20 Czerwca 
(2 L ip ca) 1850 r., przedaż m ięsa po w siach 
inożc być ty lko  w ykonyw ana w obrębie za
budow ań tej wsi lub osady, do której konsens 
w ydany został, bynajm niej zaś nie dozwolono 
urządzać szlachtuzów , w k tórychby  p row a
dzoną była  rzeź bydła w znacznej ilości, an i 
też sprzedaw ać m ięsa po za obrębem  w si lub 
osady.

G dy zaś w szlachtuzie podającego p row a
dzoną była rzeź bydła  w znacznej ilości d la  
w ojsk w obozie konsystu jących , w brew  wa
runkom  w ydanego m u konsensu  i w sposób 
w pływ ający n iekorzystn ie  na czystość po
w ietrza tej okolicy, przeto sziachtuz takow y, 
jak o  szkodliw y dla zdrow ia w ojsk w  obozio 
konsystujących, słusznie zam knięty  został, i 
z a r e k u r s o w a n a  decyzja, jak o  na obow iązują
cych przepisach oparta, u trzym aną zostaje.

W ydział próśb R ady S tan u  biorąc na  uw a
gę: że podług postanow ienia R ady  A dm ini
stracyjnej, z d. 20 C zerw ca (2 L ipca) 1850 r.

stw a K redytow ego dla m iasta W arsza-j uiow ykńpiem e konsensu  na rzeź wiejską,

IV . że pożyczki przez B an k  udzielane do
szły do sum y rs. 5,311,453 k. 16% , po
w iększyły  się zatem  w porów naniu  zmro
kiem  poprzednim  o rs. 121,615 k. 37, 
pożyczki te  zabezpieczone są liypotecz- 
nie i upłacają się ratam i; a lubo na nie
k tó rych  z nich okazały  sią zaległości, te 
je d n a k  n iew ątp liw ie od dłużników  bez 
żadnej dla B anku s tra ty  zostaną ścią
gnięte,

V”. że należności pow stałe  z rachunków  
bieżących z dom am i baudlow em i w k ra 
ju  i za g ran icą  w ynoszące rs. 1,658,421 
kop. 48 % zabezpieczone by ły  depozy
tam i w papierach publiczuych i w eksla 
m i w spartem i hypo teką , że wszelako 
realizacja n iek tó rych  z tych  ak tyw ów  
dozuaje u trudnien ia , a na n iek tó rych  
przew idyw ać się dają cząstkow e niedo
bory ;

VI. że należności od rozm aitych władz B an 
kow i przypadające w ilości rs. 6,388,452 
kop. 73 %> zupełnie są uspraw iedli 
w i o n ę ;  

z

rs. 580,209 k. 51 /i

V II.

1)

;

2)

Z rozpoznania  kap ita łów  hypotecznych 
i rozm aitych zaliczeń w ynoszących ra 
zem rs. 3,741,830 k. 69% ; 
że z kapitałów’ przez S k ar6  K ró lestw a  
na  dopełnienie dodatkow ych uposażeń 
B anku , pozostało jeszcze do odzyskania 
rs. 502,862 k. 12'%;
że k ap ita ły  ostatecznie do spłacenia 
uporządkow ane w sum ie rs. 2,151,367 
kop. 88 zabezpieczone są hypotccznie i 
up łacają się r a ta m i; 
że kap ita ły  do uporządkow ania pod 
względem  sp ła ty  pozostające, k tó re  w y
noszą rs. 468,829 kop. 82, lubo zabezpie
c z o n e  są hypotecznie, atoli n iek tó re  z

niły
więcej niż w roku  ze

szłym  o . . . • rs. 65,288 k. 46%  
Z y sk i te  od k ap ita łu  uposażenia B an k u  rs. 

8,000,000 p rzyniosły  przeszło 7% , i takow e 
po zatrzym aniu  z nich  rs. 150,000 na rach u 
nek  funduszu rs. 3,000,000, przeznaczonego na 
pokrycio s tra t  z daw niejszej opoki pochodzą
cych, do kasy  G łów nej K ró lestw a zostały 
przelane,

R ap o rt swój zakończyła K om isja U m orze
n ia  chlubnem  uznaniem  działań B an k u  P o l
skiego.

W ydzia ł Skarbow o-A dm inistracy jny  R ady 
S tan u  K rólestw a, przeznaczony do przygoto 
w ania przyw iedzionego w treści rapo rtu  K o
m isji U m orzenia pod rozpoznanie Ogólnego 
Zebrania R ady, po w szechstronnem  jego roz- 
trząśn ien iu  w strzym ując się od w szelkich 
nad  działaniam i B an k u  P o lsk iego  spostrze
żeń, ze w zględu na p ro jek tow aną jego  reo r
ganizację, zw rócił ty lko  uw agę R ady S tanu  
n a  szczegóły następujące:

Pow iedzianem  je s t  w raporcio, że papiery  
rządow e stanow iące w łasność B anku , zosta
ły  ocenione do inw en tarza  niżej od giełdow e
go ich kursu .

W ydział uw ażał w y r a ż e n ie  „ n iż e j  od kursu  
o-iełdowego” nie dość ścislem, i aczkofwiek 
p rzekonał się ze zdania sp raw y B anku  Pol
skiego za r. 1860 (strona X I), że B an k  P o lsk i 
p o s t a w i ł  sobie za regułę: w ocenianiu pap ie
rów do inw entarza brać w artość środkującą, 
m iędzy ceną zakupna, a ceną bieżącą na 
giełdzie m iejscowej, ilekroć takow a przew j'ż- 
sza p ie rw sz ą ; w razie zaś przeciw nym , t. j- 
gdy cena zakupu przew yższa cenę giełdow ą, 
obniżać papiery, o ile to się w ykonać daje bez 
naruszen ia  cyfry, w jak ie j w pływ y z B an k u  
na  budżecie K ró lestw a są już oznaczone, był 
je d n a k  zdania, żo K om isja  U m orzenia w ra -

wy, jak o  i co do b raku  w kursie  m onety  
zdaw kow ej, uczynione są stosow ne 
w nioski przez W ydzia ł Skarbow o-A d
m inistracy jny  (już przez O gólne Z ebra
nie Rady» S tan u  rozpoznane),
Ze żądauio w ystąp ien ia  z dobram i Rzą- 
dowem i z T ow arzystw a K redytow ego, 
przeciw ne je s t  U chw ale S ejm ow ej, za
prow adzającej w K ró lestw ie  toż T ow a
rzystw o i postanow ieniom  N ajw yższym  
przedłużającym  istn ien ie  lakow ego, 
i n ak o n ie c : 

że w arunki, pod jak iem i w łościanie ro ln icy  
uw łaszczeni być m ają, określone .zostaną w 
praw ie, k tó re  do rozpoznania w r. b. R adzie 
S tan u  m a być przedstawione,

W nosił, aby R ada S tan u  podanie pow yż
sze, stosow nie do art. 33, ustępu  2-go U kazu  
N ajwyższego z dnia 24 M aja (5 Czerwca) r. b. 
do a k t złożyć postanow iła.

Podzielając zdanie W ydzia łu  w zasad z ie ,! 
R ada S tan u  ty lko  co się tyczy  form y jego 
spełnienia, w ziąw szy na uwagę:

iż w A ktach  zachowy wanenii być p o 
trzebują ty lko  rzeczy, bądź d la  w iado
mości, bądź dla w łaściwego u ż y t k u  w  
przyszłości, służyć mogące, nie lll’'‘' ^ (1.0 
w ała potrzeby sk ładan ia  P ^ A r z e i ś ć  
podania do A k t i p o s t a n o w i  < 
do po rządku  dziennego.

N astępow ały  dalej dw a P0.(!’"-j a r  k
P . F i bieli z da tą  2 I^iździer i k - b.

pierw sze dotycząco nabyw ania osad 
w łościańskich, w którem  wnosi, aby na
byw ającem u osadę w łościańską, posta
wić ta k ie  w a r u n k i .

„M ający zam iar nabyć osadę pustą  po 
„w łościańską lub kupić ją  0d ’

a)

b)

sprzedaż m ięsa po za obrębem  zabudow ania 
w ym ienionego w konsensie, pociągają za sobą 
jedyn ie  k a ry  pieniężne, k tó re  w razie pow ta
rzanych  uchybień podw yższają się, i osta te
cznie przez R ządy G ubernialno w  każdym  
razie w ym ierzane być m ają, a co do zdrowia, 
porządku i czystości, § 13 tegoż postanow ie
nia, w kłada  ty lko  na  N aczelników  P ow iato 
w ych, a szczególnie W ójtów  G m in obowią
zek, aby pod odpow iedzialnością dyscyp linar
ną nad zachow aniem  przepisów  P o lic ji L e 
karsk iej czuw ali, a w razie dostrzeżenia pod 
tyu i w zględem  uchybień, w innych  do odpo
w iedzialności p raw em  zagrożonej pociągali-— 

j  zaczem  idzie, iż w  postanow ieniu  tem  me 
j dajesię dopatrzyć w yraźna z a s - . i d a , ^ ^  * 
strzeżeniem  uchybienia, czy to (  i 
w łaściw ej sprzedaży, c zy  ^  -  P° V°du me,  
czystości, zaraz ry g ° r  ‘z k ja tk i  lub
szlachtuza nió%  być »tosovv any, lecz raczej za 

! nrzekroGzenio sPr*edażL , stopniow o do razu 
k a ry  v ieinii w ym ierzane być w inny, 

za doV lsKC/0\v-iZas nieczystość W ładze W yż
s z e  ty lko  do W ladz m iejscow ych m ogą reg u 
lować odpowiedzialność k arną , zostaw ując 
im  poskram ianie w ykraczających na  drodze 
w skazanej § 13.

^B iorąc dalej na uwagę: że gdyby naw et § 
370 U staw y o służbie polowej, na  k tó ry m  
w edług tw ierdzenia Szczygielskiego w poda- 
uiu zaw artego, decyzje Z arządu W arszaw 
skiego W ojennego Je n e ra ł G ubernato ra  opie
rać się mają, w ym agał aby szlachtuzy urzą
dzane by ły , ile m ożna dalej od obozu, i  aby 
pozostające z zabitego b yd ła  nieczystości, b y 
ły  starannie ziem ią pokryw ane, to zastrzeżenia 
te  m ogą się ty lko  odnosić do w łasności obo
zowej i zak ładanych  w jej obrębie szlaclitu- 
zów, w łasności zaś pryw atnej swobodnego 

i uży tkow ania  ścieśniać nie pow inny, a w obe- 
rzeczywiście ro ln ik iem  I cnym  razie n aw et dla tego już za zasadę do

, • decyzji posługiw ać by nic m ogły, ze ja k ą  być
pow inna odległość n ie  w ym ieniają.

B iorąc 11a uw agę % , cu: że Szczygielski
przedstaw ia opinję U rzędu L ek arsk iego  G u- 
bernji W arszaw skiej z d. 24 K w ie tn ia  (6 M a
ja ) 1851 r. N r. 651, w której czytać się daje,
że U r z ą d  L e k a rsk i po bliższem zbadaniu rze
czy n a  m iejscu , przeciw ko urządzeniu  szlach-

, , . - j-5 innego
„osadnika, obowiązany j est z}oż ó św ia_
„dectwo kw alifikacyjne U rzędu YYójtow-
„skiego, jak o  je s t  rzeczywiście rolnikiem
„w iejskim  i w łasnoręcznie rolę upraw ia,
„oraz posiada zamożność, k tó rą  w ym ienić
„należy .”
drugie, dotyczące spożytkow ania ubo
giej ludnościżydow skiej, w k tórem  w no
si, aby praco pomocnicze w  gospodar
stw ie  w iejskiem , jak o  to: gorzelanego, 
ludnośei żydow skiej dozwolone były.
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luza w Izabelinie, pod względem Policyj-j 
no-lekarskim, nie znalazł nic do nadmienie
nia, i w skutku tego wykonyw aną b y k  w I- 
zabelinie rz e ź  bez przeszkody od r. 1852 do 
r. 1858,—

z c z e g o  wnosić należy, źo dla obozu szko
dliwą być nie mogła, 

z tych. powodów:
W ydział próśb Rady Stanu, uważał, iż Ra

da Stanu mogłaby odnieść się  do Rady Admi
nistracyjnej z opinją za uwzględnieniem pro
śby Szczygielskiego.

Rada oświadczyła się j e d n o m y ś ln o ś c ią  za 
p r z y ję c ie m  zdania W ydziału P r ó ś b  i Zażaleń.

W niesiono następnie podanie Asesora K o
legialnego K otow skiego, p r z e d te m  pisarza 
K asy Szlaclituza w W a r s z a w ie ,  obecnie em e
ryta w mieście S k ie r n ie w ic a c h ,  pod Nr. 286  
zamieszkałego, z d-2 Października r. b.^w któ-
rem prosił: . . , ,

o d o z w o l e n i e  dosłużenia lat 2 y l 2 , braku
j ą c y c h  do skom pletowania całych lat 
4 0 ," lub o udzielenie całkowitej pensji 
emerytalnej.

Z rozbioru żądania Asesora Kolegialnego  
K otowskiego W ydział Próśb i Zażaleń zna
lazł:

wania na nadliczbowych, Urzędników spa
dłych z etatu, w miarę ich o to żądań, i do 
rozdziału reszty funduszu po zw iniętych po
sadach, w miarę ustania potrzeby płacenia 
wsparć dla nic mających skończonych 35 lat
służby;

Zaczem idzie 
że odmówna decyzja Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu z d. 4 (16) Listopada 
1860 roku, nie okazuje się tak zasadnie u- 
gruntowaną, aby proszący miał być nieodwo
łalnie skazany na poprzestanie na takowej.

Z tych powodów:
W ydział Próśb wnosił za przesianiem po

dania Asesora K olegialnego Kotowskiego  
Radzie Administracyjnej z wynurzeniem opi- 
nji, źe K otowskiem u służy prawo proszenia 
o pomieszczenie w służbie i żo prośba jego  
przez w łaściw e W ładze, o ile przeciw niemu 
z dotychczasowej służby nie istnieją jakie 
przeszkody, uwzględnioną być winnnu.

Rada Stanu nie dzieląc powyższego wnio
sku W ydziału, mniemała przeciwnie, żejak- 
kolw iek Komisja Rządowa Przychodów i 
Skarbu za pobudkę odpowiedzi udzielonej

że Kotowski, będąc skutkiem zwinięcia p o 
sady, jaką zajmował, uwolniony przez K o
misję Rządową Przychodów i Skarbu, na 
dniu 19 W rześnia (1 Października) I860  
r. N .52,779/10,751 od obowiązków, z przyzna
niem mu emerytury za 35 lat w stosunku % 
części pobieranej pensji, lubo z chwilą spa
dnięcia z etatu, liczył już służby lat 87 m ie- ; 
sięey 4 dni 13, udał się do Kom isji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z prośbą, o pomiesz
czenie go przy sposobności na posadzie od
powiedniej tej, jaką dotąd zajmował, a zaniem 
wakans się odkryje o zaliczenie, jako spadłe
go z etatu, do nadliczbowych urzędników, 
z przypuszczeniem do służby dla dokompleto- 
wania lat 40.

Otrzymawszy zaś na tę prośbę od Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu na d. 7 (19) 
Października I860 roku N. 55,205 odpo
wiedź:

że gdy podług Najwyższego Rozkazu, U rzę
dnicy utrącający obecnio posady, które za 
mniej potrzebne uznano, jeżeli mają lat 35 
i więcej służby, powinni być zupełnie od s łu 
żby uwolnieni, i otrzymać pensję emerytalną, 
a właśnie proszący znajduje się w takim  
przypadku, gdy nadto na Urzędników nad
liczbowych, stosownie do art. 141 i dalszych, 
Ustawy o służbie Cywilnej, oraz decyzji Ra
dy Administracyjnej z d. 20 Sierpnia (10 
W rześnia) 1860 r. N. 21,414, przyjmowani 
być mogą tylko Urzędnicy spadli z etatu, 
którzy lat 35 nie wysłużyli, a proszący do 
ich liczby nie należy, przeto żądanie jego  
skutku otrzymać nie może, odwołał się od 
takowej do Rady Administracyjnej, lecz S e 
kretarz Stanu z upoważnienia Księcia N a
m iestnika w  rezolucji z d. 4 (16) Listopada 
1860 r. N. 22,388, oświadczył mu: źć żądanie 
jego z wymienionych w decyzji Komisji Rzą
dowej Przychodów i Skarbu powodów, skut
ku otrzymać nie może.

w dniu 7 (19) Października 1860 r. N. 55,205, 
mniej właściwie przywiodła, jakoby, podług 
Najwyższego Rozkazu objawionego przez
mniej
N ajw j——o - -----------------------  ,
Księcia Namiastnika Królestwa na posiedze
niu Rady Administracyjnej z d. 3 (15) Maja 
I860 r., Urzędnicy utrącający zwijane posady, 
a mający 35 i więcej lat służby, zupełnie od 
niej być uwolnionymi i na pensje em ery
talno przechodzić powinni, skoro pow oły
wany Rozkaz Najwyższy, nie nakazuje, lecz 
tylko dozwala uwalniać ze służby, tych  
z pomiędzy spadających z etatu Urzędników, 
którzy do "całej lub % części pensji em erytal
nej w ysłużyli prawo i nie wzbrania bynaj
mniej tymże Urzędnikom prawa proszenia 
o przyjęcie uapowrót do służby, to wszakże 
z uwagi, źe uwzględnienie żądania K otow 
skiego, otworzyłoby pole do wielu podo
bnych mu żądań, które stawiaćby musiały  
Władze Administracyjne w trudnem położe
niu, co tom mniej mogłoby być w swojern 
miejscu, skoro prawo do urzędu nie daje się 
poczytywać za prawo nabyto takioj powagi, 
któreby urzędników oddalać nie dozwalało, 
co jest tern pewniejszom, gdy jak z jednej 
strony wysłużenie pewnej liczby lat możno
ści pozostawania w służbie nie pozbawia, tak 
też z drugiej nie nadaje do niej szczególnego 
przywileju, a w ogólnej zasadzie, W ładze 
w możności przyjmowania lub odrzucania 
zgłaszających się do urzędów, ograniczonemi 
być nie mogą:

z tych powodów:
Rada Stanu odrzuciwszy wniosek W y 

działu Próśb i Zażaleń,większością 15 głosów
TirZPPI W r»ftoł-nnrtnfiln tMir.Aiśś rJ -nr rr r* \n , ł mn

Na te obie decyzje żalił się do R ady S tan u
K o t o w s k i ,  p r o s z ą c  o  u w z g l ę d n i e n i e  j e g o  d ł u 
goletnich zasług, i złagodzenie powyższych 
decyzij, w ten sposób, żeby albo dla dosłu
żenia lat został pomieszczony, albo aby zw ię
kszoną mu została pensja emerytalna do rs. 
600 rocznie, od której przeszło 15 lat składkę 
opłacał.

Jako powody przemawiające za jego żąda
niem przytaczał K otowski, że w dotychczaso
wych obowiązkach starał się dobrze zasłużyć, 
ż e  stan zdrowia dozwala mu jeszcze z korzyścią 
być czynnym, a \c takich warunkach nie w y
pada nie dopuszczać mu powrotu do służby, 
zwłaszcza na czas tak krótki, bo tylko la t2% 2 
do skończenia lat 40 brakujący, i kiedy do- 
sluga tego czasu tak przewmźuie na byt jego 
materjaluy oddziała, bo zapewni mu pensję 
emerytalną o rs. 150 wyższą od tej, jaką nate- 
raz pobiera.

Przedstawiał nadto: żo gdyby % części 
pensji wysłużonej były odpowiednim dla 
niego funduszem, to m ógł z niej korzystać 
zaraz z chwilą skończenia lat 35, skoro zaś 
pozostał nadal w służbie aż do zwinięcia po
sady, jest to dowodem, że była dla niego ko
niecznie pożądana wyższa emerytura, a dla 
jej pozyskania poddał się nawet temu losowi, 
żc pobierając na ostatniej posadzie, począwszy 
od d. 4 (16) W rześnia 1852 roku tylko rs. 
450, uiszczał aż do spadnięcia z etatu skład
k ę emerytalną, stosownie do obowiązujących 
przepisów od płacy dawniejszej, rs. 600 rocz
nie wynoszącej.

W takim więc stanic rzeczy mniemał, żo 
tyloletnie jogo usfiowarńa i z takiemi połą
czone oharaun, ucz żadnej z jego strony winy, 
dowolnie niweczono być nie powinny.

W ydział próśb biorąc na uwagę, że Komi
s j a  Rządowa Przychodów i Skarbu decyzję 
odmowną, oparła naprzód na Najwyższym  
Rozkazie, który według istotnej swej osno
wy, objawionej przez Księcia Nam iestnika  
K rólestwa na posiedzeniu Rady Administra- 
cyjnej z d. 3 (15) Maja r. I860 nie nakazuje, 
ale dozwala tylko uwolnić bez zwłoki ze słu
żby tych z pomiędzy spadających z etatu 
Urzędników, którzy całą lub % emerytury 
w ysłużyli, nie wzbraniając im wcale prawa 
proszenia o powrót do służby, a nic godzi się 
nikomu zakresu woli Najwyższej przekra- 
czać; .

zważywszy dalej:
że powołana przez Komisję Rządową P rzy

chodów i Skarbu Ustawa o Służbie Cywilnej 
w  art. 1 4 1 ,  nie tamuje wcale spadłym z eta
tu ,bez różnioy lat, wstępu do służby, a w art. 
14.) wkłada nawet na przełożone W ladze 
szczególny obowiązek starania się, aby spadli 
z etutu w miarę ich zdolności i stopni pomie
szczani byli na zawakowanych posadach; 

zważając w końcu:
żo i powołana przez Komisję Rządową 

Przychodów i Skarbu decyzja Rady Admi
nistracyjnej z d. 29 Sierpnia (10 W rześuia) 
1860 r. k . 2 1 414  nie Orzeka równie losu  
Urzędników spadających 2 etatu, którzy lat 
35 wysłużyli, 4y tym sposobie, jak to Komisja 
Skarbu tłomaczy, to jest: jakoby nie było 
wolno przyjmować ich napo wrót do służby, 
ogranicza się albowiem tylko na ogółowem  
upoważnieniu Komisji Skarbu do przyjmo-

przeciw 5, postanowiła przejść pod względem  
żądania Asesora K olegialnego K otowskiego, 
do porządku dziennego.

Ostatnio podanie p. P ieńkow skiego, wła
ściciela dóbr Błędostów i Smogorzew pod d. 
1 Października r. b. do Rady Stanu wniesio
ne, z prośbą:

0 udzielenie mu wiadomości, czy w y
szły już przepisy mające uregulować
1 oddzielić posiadłości dworskie od wło-
ó o i a ń s k  i c l i .

Rada Stanu zgodnie ze zdaniem W ydziału  
Próśb i Zażaleń,

iż udzialanio informacij i objaśnień, nie 
należy do atrybucij Rady Stanu K róle
stwa,

porządkiem dziennym załatwić postanowiła.
Decyzją nad przywiedzionem dopiero po

daniem zapadłą, wyczerpanym został porzą
dek dzienny dnia dzisiejszego, i dla tego pre- 
zydujący, rozwiązując posiedzenie, zapow ie
dział następne na dzień jutrzejszy, godzinę 12 
w południe.

B IB L J O G R A F J A  W A R S Z A W S K A  

za mieniąc, Listopad 1862 r.
(Dokończenie, obacz N r . 279).

Pamiątka po dobrej matce, czyli ostatnie jej ru
dy dla córki. Przez młodą Polkę. Wydanie 8-m e  

Warszawa 1862 r. 8-ka, str. 267.
Ośm tylko wydań w ciągu przeszło czter

dziestu lat dzieła, którego wartość i dążność 
zasłużyła na ogólne uznanie, napisanego 
przytem przez autorkę, której i imię powsze
chny szacunek okrywa, nie bardzo pochleb
nie świadczy o stanie i kierunku naszych pe
dagogicznych wysileń przez cały ubiegły o- 
kres czterdziestoletni. A  jednak książka ni
niejsza godną jest ze wszechmiar znajdować 
się w każdym domu, w każdej rodzinie posia
dającej w swem gronie przyszłe żony, matki 
i obywatelki; a jednak treść jej poważna w ic
ie w każdym razie ,wpły waćby mogła na u- 
kształcenie młodocianych umysłów nie po
wierzchowne, jak to najczęściej dziś miewa 
miejsce, lecz takie któreby dawało pewne rę
kojmie przyszłości.

W ydanie obecne wzorowego dzieła śp. 
Hofmanowej jest nie więcej jak prostym prze
drukiem, który niczem zupełnie sam się nie 
zaleca. W ydawea nie uznał za pożyteczne 
obzuajmicnia czytelników w jakim kolwiek  
przedsłowiu z kierunkiem i zasługami dzieła, 
me podał żadnej wzmianki o zacnej jego au
torce, a przecież godziło się uczynić to choć
by dla zwrócenia większej na przedruk ni- 
mejszy uwagi, bezwątpienia, treść książki 
mówi tu sama za siebie ale to jej ósme wyda
nie bardzo mało na korzyść wydawcy prze
mawia.

Książka do pierwszego czy tan/,U dla szkól p u 
blicznych i pry  watnych, przez Ł . Estkowskiego u-
lożona. Warszawa. ISbJ,  16-ka, str. 184.

Śp. U. E stkow ski należał do niewielkiej łi- 
czby tych pedagogów, którzy pojmują całą 
ważność swego powołania i w kształceniu  
dziecęcych um ysłów, widzą nie mechaniczne 
tylko zajęcie, ale i pracę um ysłową wymaga
jącą ze strony nauczyciela, obok innych przy
miotów, przedewszystkiem poświęcenia i su- 
mienności. Nie jednemu lekko i powierzcho
wnie na przedmiot ten zapatrującemu się, 
dziwneini m0gą się wydać wyrazy autora: 
„Książki do pierwszego czytania,” iż ona, ta 
niewielka i pospolitej treści książka, jest o- 
\focem aż kilkuletniej pracy (str. IX); a jed- 
dnak zastanawiając się głębiej nad zadaniem  
jakie zmarły autor przedsięwziął w niej roz-

J wiązać, a zwłaszcza zapatrując się na nie z te
go co i on stanowiska, cała pozornie nie tru
dna kwestja okaże się niezawodnie przecho
dzącą, jeżeli nie odwagę, to um ysłowe siły, 
wiciu fabrykantów rozmaitych książeczek dla 
dzieci. Dziecięca wyobraźnia, pamięć, rozum 
i siła spostrzegania wraz z przedmiotami ze- 
wnętrznemi, które naprzód pod zm ysły pod
padają, wszystko to stanowi osobny, kom ple
tny w sobie św iat dziecięcy'.

„Pierwsza książka do czytania, mówi E. 
Estkow ski, ma być tym  światem na papier 
przeniesionym, zaklętym  w słowa, a uczeń, 
opatrzony sztuką czytania, ma utajony ten 
św iat odtworzyć, przed duszą swą odsłonić. 
Tak nauczyciel jak nauka, jak książka, ma 
się. zniżyć do dziecka, lecz na to tylko, aby je  
podnieść w  górę.” Z określenia takiego w y
nika, iż pierwsza książka do czytania staje się 
pierwszą niemal ważniejszą um ysłową robo
tą dziecięcia. W iadomo zaś jakiej pierwotne 
takie roboty wymiagają pieczołowitości i u- 
wagi na to, by nie zm ęczyły lub nie przecią
ży ły  wyobraźni, pamięci i* całej um ysłowej 
siły  ucznia. Autor książki o której mówimy, 
mając to g łów nie na m yśli, powoli, ale grun
townie, usiłuje rozwijać i potęgować tę siłę. 
Rozpoczyna więc od rzeczy, które najpierw- 
sze, m yśl i zm ysły dziecka uderzają, i stopnio- 
w'o przechodzi do bardziej złożonych lub o- 
derwanych pojęć. Metoda właściwie nie jest  
nową, gdyż na niej oparte są wszystkie da
wne tak zwane komenjusze; ale zastosowanie 
jej jest nierównie trafniejsze i prostsze. Rzecz 
•zaś taka najwięcej, naszem zdaniem, na do
brem przystosowaniu polega. Książka ta do 
pierwszego czytania, która może być równie 
słusznie i książkę do nauczenia się po rząd
nego m yślenia nazwaną, jak mniemamy, w ię
cej będzie przydatną rodzinom prywatnym  
niż szkołom  publicznym, zwłaszcza przelu- 
dni onym.

Elementarz dla dobrych dzietok katolikom W ar
szawa. 1862 r. 16-ka, str. 40.

Białoruski djalekt niniejszego elementarza 
każe wnioskować, iż był on tylko oddany do 
druku jednej z oficyn tutejszych; następnie 
przeznacza się bezwątpienia do prowincij u- 
żywających tego narzecza.

M ały Ilenryś. Powieść moralna dla dzieci, 
Krzysztofa Szmida, w przekładzie polskim Lesz
czyńskiego. Warszawa 1863 (1862) r. 16-ka, 
str. 134.

N owe to wydanie znanej powiastki Szmida 
zaleca się pięknym  drukiem i papierom; ubo
lewam y, że o czterech załączonych doń lito
grafach, nie możemy równie pochlebuego 
wynurzyć zdania; są one bowiem brzydkie 
pod każdym względem i psują tylko dobre 
wrażenie treścią utworu sprawione.

Czytania dla szkółek i ochronek wiejskich V I  i 
VII. Warszawa. 1862 r. 16-ka, str. 54 i 39.

Szósta książeczka tego zbioru zawiera poe
zje, których wybór jest bardzo trafny i sta
ranny, szkoda tylko, iż pod utworami lub na 
ich czele nie nadmieniono czyjego one są pió
ra; w siódmej umieszczono dwie powiastki 
historyczno „Królowa K inga (Kunegunda) i 
królowa Jadwiga.” W ydaw nictw o czytań dla 
szkółek i ochronek, jak widzimy, nie ustaje 
w pracy ku dobremu celowi skierowanej, alo 
książeczki jego są już nazbyt drobnych roz
miarów; wątpim y by taki format pod jakim- 
bądz względem był praktyczny, zwłaszcza dla 
dziatwy.

Książeczki obrazkowe przez Janka z Bielca. I V  
Warszawa. 1862 r. 12-ka, str. 78.

Znajduje się tu „Prawdziwa historja o złej 
Katarzynie,” powiastka pod tytułem  „Ko
chaj bliźniego, jak siebie sam ego” i. druga 
pod* tytułem  „Doktor i Pleban.” W  obecnym  
czwartym numerze tej publikacji jest mniej 
oschłości i ogólników niż w numerach po
przednich. Drzeworyty w liczbie ośmiu, cho
ciaż gnibo obrobione, bardzo są wyraziste i 
dobrze pomyślane.

Chrzciny u wójta, opisane przez Stacha D wo
raka. Wi/danie 2-ąie Warszawa. 1863 (1862) r. 
12-ka, str. 171.

Jedna z lepszych powiastek ludowych, na
pisana z wdziękiem, s t y l e m  czystym i zajmu
jąco. Autor musiał tu umieścić pełno najroz
maitszych wiadomości, ze wszechmiar km iot
kom przydatnych. Nie tylko te zalety we
wnętrzne, ale i czysty i wyraźny druk, dogo
dny format i taniość (40 groszy) wym ownie 
na korzyść tej książeczki przemawiają. D ru
gie to w niedługim czasie wydanie, dowodzi, 
iż i powszechność wynurzone przez nas zda
nie podziela.

Jak leczyć choroby umysłowe w okresie ich p o 
wstawania. Rozprawa D ra  A . Erlenmeyera, tło
maczy i. D r  P. Warszawa 1863 (1862) r. 8-ka, 
str. 79.

Choroby um ysłowe traktowane są w dziele 
niniejszem specjalnie z pńnktu zapatrywania 
się na nie sztuki lekarskiej. Rzecz rozpoczy
na przegląd rozlicznych używanych dotąd 
sposobów leczenia um ysłowych zboczeń, da
lej uastępuje przegląd rozmaitych rodzajów 
tych zboczeń, które autor podprowadza pod 
trzy głów ne kategorje: rozstrojenie posępne, 
rozstrojenie z niezwykłą wmsołością i uroje
nia. W  końcu wyłożona jest terapia ogólna 
i szczegółowa chorób powyższych. D la  nas 
profanów w przedmiocie tym, ze stanowiska  
m edycyny traktowanym, w ażnem jest twier
dzenie specjalistów przytaczane przez autora, 
iż choroby um ysłowe tern łatwiej usunąć się 
dają, im wcześniej poddane zostaną stosow ne
mu leczeniu. I  gdy obecnie z najlepszych za
kładów 30% —40% uzdrowionych wychodzi, 
stosunek ten do 80% —90% mógłbybyć do
prowadzony, gdyby chorzy od początku ra
cjonalnie byli leczeni.

pr
Księga świata. Wiadomońci z  dziedziny nauk 

■zyrodzonych, historji krajów i ludów i t. d. Ze
szyt V I I I  i I X .  Warszawa. 1861—  1862 roku. 
4-o, str. 71,

Szczególne zaiste są losy niniejszego w y
dawnictwa, najnieregularniejszego ze wszy
stkich jakie posiadamy i z każdym nowym  
zeszytem, coraz widoczniej chylącego się ku 
upadkowi. Gdzie szukać powodów takiego 
w każdym razie smutnego fenomenu? czy 
w braku poparcia zc strony ogółu, czy też 
w błędach samej redakcji, nie trapionej je 
dnak żadnem współzawodnictwem a posiada
jącej wzory do naśladowania i sam materjał 
gotowy w takich publikacjach, jak Buch der 
Well, Le lour du mondc, Magasin pour tons, Ma- 
gasin p Moresque i tyle innych? Kto chce roz-

j wiązać tak postawioną kwestję, niech bliżej 
j przyjrzy się niniejszemu V III — IX  zeszyto- 
j wi, który ujrzał świat niedawno, a jednak pod 
j podwójnym 1861—1862 rokiem. Na samym  

w stępie niemile uderza przyklejone do okład
ki zawiadomienie przyrzekające, że ryciny  
czarne, które tu powinny były znaleźć miej
sce, dołączone będą do następnego dopiero 
zeszytu, który wyjdzie pewno w roku, da 
B óg doczekać, 1863. Przeciw ko doborowi ar
tykułów  zarzutu nie stawiamy, redakcja K się- 
gi Św iata ma tak obszerne ramy, iż może tu 
umieszczać niemal wszystko co zechce; ale 
samo wykończenie tych artykułów jest tak 
mało staranne, a tłumaczenie do takiego sto
pnia niezdarne, iż w naszej bieżącej literatu
rze drugiego podobnego przykładu nie znaj
dujemy. Dla udowodnienia słów  naszych 
w ypisujem y tu doslowuio okres, którym roz
poczyna się artykuł pod tytułem: Dzieje św ia
ta roślinnego; okres ten brzmi następnie: 
„Dziwnem  może się wydawać, że od najda
wniejszych czasów ,człow iek o niczem tak chę
tnie nie rozmyślał, niczego tak dokładnie nie 
rozwijał, o niczem tak obszernie nie nauczał 
i nie pisał, jak o tem, o czem m y ludzie nic 
nie wiem y, ani wiedzieć nie możemy. Bardzo 
też naturalnie rzecz ta opiera się z jednej stro
ny na ludzkiem lenistw ie, a z drugiej na jego 
próżności.

Co to jest? Człowiek tak dokłaftluie,. tak 
obszernie nauczał i pisał, a m y ludzie nic nie 
wiem y i wiedzieć nie możemy? I ma to być 
rzecz opierająca się na ludzkiem lenistw ie 
i próżności... prawdziwa zagadka... tym  czło
wiekiem czy nie będzie czasem prospekt na 
K sięgę Świata, a temi ludźmi zaległe jej jse- 
szyty?

Takim trybem mniej więcej redagowana 
K sięga Świata, zdaje się. nam, źe sama sobie 
rozwiązuje kwestję swego niepowodzenia. 
Sprostować tu jeszcze musimy jeden mały 
szczegół wiadomości o Mikołaju A ntoniew i
czu, podanej w niniejszym zeszycie. Mikołaj 
Bałoz Antoniewicz, autor Anny Oświecim ó- 
wny, był nie rodzono-stryjecznym, ale przy
rodnim bratem księdza Karola Antoniewicza, 
to jest urodzonym z jednego ojca, ale nie z j e 
dnej matki.

Jana Jaworskiego kalendarz astronomiczno-go- 
spodai'ski na rok zwyczajny 1863. Opisów roślin 
rok 26-y. Warszawa 1862 r. 4-a str. X V , 184, 
V III i X X X V I.

Kalendarz p. Jaworskiego nie ustępuje 
wcale najlepszym tego rodzaju wydawnictwom  
u nas, a posiadając swój własny specjalny 
kierunek, w którym od wielu lat się rozwija, 
zawsze może liczyć na chętne uznanie po
wszechności. Nazwa gospodarskiego najsłusz
niej mu się należy, gdyż najobszerniejszy i 
najstaranniej opracowany dział jego stanowią  
artykuły treści rolniczej, w obszernem tego 
słowa znaczeniu, napisane przez autorów' kom
petentnych i ztąd dla ziemian naszych nader 
pożyteczne. P. Gawarecki dał tu w dalszym  
ciągu, opis roślin gospodarskich, po większej 
części mało, lub wcale u nas dotąd niezna
nych, których uprawa umiejętna, mogłaby 
niewątpliw ie przynieść ziemianom, a pośre
dnio nawet krajowi, korzyści; opis ten obja
śniają wcale dobre drzeworyty'. Tegoż auto
r a  są tu jeszcze inne ciekawe i ważne a r t y 
kuły, żc tylko dwa z nich o nowych narzę
dziach gospodarskich i o środkach poprawie
nia zaniedbanych gospodarstw w Polsce, wry- 
mienimy. W idoczua jest, że redakcja kalen
darza dobierała doń artykuły, po większej 
części traktujące te strony wiejskiego gospo
darstwa, które dotąd niepojętemu zaniedbaniu 
u nas ulegają, do takich liczym y p. Ad. Mie- 
czyńskiego, przegląd ostatnich udoskonaleń 
w mleczarstwie, — p. Gawareckiogo, osztucz- 
nem ryb wylęganiu, — p. A. Kohna, o tor
fie, — artykuły o ogrodownictwie i wiele in 
nych.

W  części literackiej znajdujemy między in- 
nemi żyw ot astronoma Łęskiego przez p. H. 
Sk., Bjografję K lem entyny Tańskiej p. K. 
W ł. W ójcickiego, obfity' w ciekawe szczegó
ły' artykuł Aleksandra Wejnerta o kolumnie 
Zygmunta III w W arszawie, oraz kilkajesz- 
cze belletrystyczuych utworów wartości nie
zaprzeczonej.

Część tak nazwana informacyjna jest tu 
nawet pełniejsza niż w innych kalendarzach; 
zawiera bowiem opis znaczniejszych kościo
łów warszawskich; uzupełnia go, chociaż w in
nym dziale umieszczony, wykaz odpustów 
w tychże kościołach, ułożony datami; dalej 
pożyteczny nader wTykaz miejsc, w których  
odbywają swojo czynności rozmaite władze 
królestwa, wskazanie w którem miejscu znaj
dują się w W arszawie zakłady i zbiory nau
kowe, tudzież zakłady dobroczynno, czytel
nie bezpłatne, kasy groszowe, szkoły wieczor
ne, szpitale —adresa opiekunów cyrkułowych, 
sal ochrony, lekarzy i t. d. W szystko to czy
ni kalendarz p. Jaworskiego książką nader 
p raktyczną.

Kalendarz daesięciogroszowy na rok zwyczaj- 
ny 1863. R ok I. Warszawa. 1862 r. 12-ka 
str. 88.

Redakcja dziesięciogroszowego kalendarza 
poświęca go wyłącznie dla wiejskiego i miej
skiego ludu. Zamieszczony tu oddział litera
cki jest po części z innych dzieł skom pleto
wany, a po części napisany um yślnie dla te
go kalendarza. W skazujemy tu zwłaszcza na 
artykuł pod tytułem Św ięty Eligjusz, patron 
rzemieślników robiących z metalu. Rzecz o 
kasach oszczędności i groszowych, sądzimy, 
mogłaby obszerniej być poprowadzoną, bo 
chociaż pisano o tem dość wiele w książecz
kach ludowych i czasopismach, kalendarz 
mający podobne niniejszemu założenie byłby 
najwłaściwszem miejscem bardziej s z c z e g ó ł o 
wego wykładu pożytku, jaki t e  instytucje 
przynieść mogą. Szkoda ró w n ie ż ,  iż nie znaj
dujemy tu wzmianki o szkołach ludowych  
i czytelniach. A le też nie podobna wym agać 
do razu wszystkiego od książeczki dziesięcio- 
groszowej. M yśli te nasunęła nam jedynie  
ta okoliczność, że zdaniem naszem artykuły
wskazanej przez nas treści, mogłyby z poży
tkiem  Z m ą ć  m if t iu e .a  t ■. 1.'.c1 1 n n  m ir  Struckzająć miejsce takich np. jak 
złapany.”

Kalendarz astronomiczno-gospodarski na rok 
1863 i t. d, Warszawa, nakładem M. Sallzsteiua 
(1862) r. 4-ka str. 76.

Jeżeli się nie mylimy, jest to już dziesiąty 
kalendarz wydany w  W arszawie na rok przy
szły, nie licząc rozmaitych ściennych, k ie

szonkowych, biórowych i tym  podobnych. 
Obfitość taka wskazuje dowodnie potrzebę 
i zarazem korzystną materjalną stronę wyda
wnictw tego rodzaju. Życząc w szystkim  na
kładcom i twórcom kalendarzy najpom yśl
niejszych rezultatów z ich pi-zedsiębierst wa, 
sądzimy, iż jest zarazem obowiązkiem naszym  
zwrócić uwagę publiczności i na to, żo za po
łow ę ceny, jaką naznacza p, Saltstein  za swój 
astronomiczno-gospodarski produkt, dostać 
mogą we w szystkich księgarniach kalenda
rzy nierównie większą wartość wewnętrzną  
mających, niż niniejszy p. Śaltzsteina, który 
przypomina pod wszystkiem i względami nie 
W arszawskie, ale berdyczowskic wydawnict
wa togo rodzaju.

Neuer Kalischer Ilauskalender fu r  das Jahr 
1863. Warschau. Eigenthumer und Verleger 
August Liefeldt (1862 r) str. 66 oprócz nie- 
liczbwanych.

Treścią, układem i wewnętrzną wartością, 
kalendarz p. Liefeldta w niczem nie ustępuje 
kalendarzowi p. Rodzyna, o którym była  
wzmianka w bibliografji zeszłego m iesiąca 
w Nr. 260 Dziennika Powszechnego. Chyba 
tę wskażem y różnicę, że oddział pow ieściow y  
i wykaz jarm arków figuruje tu pod tytułem  
rocznika dla nauki i zabawy, (Jakrbuck zur 
Bełekrungund Uuterhaltuug). Jeżeli pierwsza 
to jest nauka, stosuje się do rozmaitych ok le
panych anegdot, te zabawa wskazuje tem sa
mem na jarmarki.

Zastępca i dwóch kmieci; dwie powiastki ludowe 
prozą i wierszem napisał oryginalnie Antoni Rous
seau. Warszawa 1863  (1862) r. 16-ka str. 75.

Sowizdrzał i awantury jego. N owe poprawio
ne wydanie z  niemieckiego. 11 ’arszaica 1863  
(1862) r. 12-ka str. 72.

Przysmaczki polskiej kuchni przez Fruzię z Ku- 
charzewa Kucharkiewiczównę, dawną kuchareczkę 
pani Kucharowskiej. Wydanie 2-e. Warszawą 
1863  (1862) r. 12-ka, str. 23.

Podajem y tu tytuły pow yżsiych dzieł dla 
pełności bibijograficznego obrazu, w którym  
nic się nie opuszcza, co tylko w W arszawie 
wychodzi z druku. Na inną zaś wzmiankę bi- 
bljogratiezuą oprócz takiej, utwory w ym ie
nione nie zasługują. Byłażby to naprawdę li
teratura przyszłego 1863 roku, który na o- 
kładkacb figuruje?

Włodzimierz Górski

TEATRA W WARSZAWIE.

Teatr Koziuaitońci. — Dziś w Fiątek, d. 
12 Grudnia, dziwactwo dramatyczne w ó-ciu ustę
pach, oryginalnie wierszem napisane przez Wł. 
Syrokomlę: Chatka W lesłe, odegrana przez pp. 
Ostrowskiego, Balińską, Sawickiego, Swicszew- 
skiego, Panczykowskiego, Damsego, Chęcińskie
go, Prochazkę, Rembeckiego, Adlera, lira p a ń 
skiego.

( c m i  i t i ic jN c .

L o ża  1 p ię tra  i  4 bil. 
I .o ża  2 p ię t r a  z 4 b il, 
K rz e s ła  w 4 p le r .rz .  
K rz e s ło  w  4 d ru . r i .
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ubo.o 10 

70 10 
90 2'/* 
75 2 '/t
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P a r te r  . . .  ................
Galerja....................
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30 — 
15 —

Z nczuie się o godzinie 7.

Jutro, w Sobotę Wielki T eatr.-H rab in a  i Wie
śniaczka. (wznowiony balet).

P r z y je c h a li  do W a r sza w y .
Jenerał Major Micewicz z W ilna. Ksiądz Biskup Mar- 

szewski z W rocławka.
W y j e c h a l i  z  W a r s z a w y

J e n e ra ł  M a jo r  S w ie c zy n  N a c z e ln ik  S z tab u  5 A n n ij-  
sk ieg o  K o rp u s u  d o  O d e ss y .

— W dniu wczorajszym, na targach odby
wających się W  urzędzie konsum cyjnym  m ia- 
ita  W arszawy, płacono za wiadro okow ity  
próby 10 od rs. 1 k. 54% do rs. 1 k. 59 %. za 
garniec od k. 50 % do k. 52.
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„  P a ry ż  2 „
„  H am burg  2 ,,
„ W is d e ć  2 „
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.

U W I A D O M I E N I A

(N . D. 6363) Kom isja  Rządowa  
Sprawiedliwości .

O głasza, iż nadesłany drogą urzędową akt ze]- 
łc ia  Antoniego Tomaszewskiego, z Królestwa 
Polskiego pochodzić m ającego, a w wieku lat 3 9 
w mieście Krakowie na dniu 6 L ipca i859 roku 
zm arł -go przesłany został Archiwum Głównemu 
Królestwa do zachowania.

W arszawa d. 3 (15) Listopada 1862 r.
Z up. za D yrektora Kancelarji, 

Zaborowski.

( 5 .  D . 6095) Rząd Gubernialny  
Radomski.

W zy w a  staroz. Dawida D rw a ln ik  zbiegłego 
z m iasta  Opoczna w dniu  16 (28) Czerwca 1860 
r* i w edług  powziętej wiadomości przebyw ać 
m ającego w Anglii, aby  w c iąg u  6oiu tygodni 
od daty  niniejszego ogłoszenia b y tność  sw ą 
w  kraju  tutejszym  przed najb liższą w ładzą po
licyjną zam eldow ał, gdyż w przeciw nym  razie 
n a  mocy a rt. 3*0 i 341 kodeksu k a r  głów nych 
i popraw czych  na bezpow rotne z k ra ju  w ygna
nie skazany będzie

R adom d. 27 Paździer (8 L istopada) 1862 r. 
z upow ażnien ia  G ubernato ra ,

R adca  G ubern ialny , Je d liń sk i.

N r. 149 toczy się postępowanie spadkowe do u ' 
kończenia którego termin na dzień 2 (14) Kwie
tnia 1863 r. wyznaczam.

Wzywam przeto s t r o n y  interesowane, aby w te r
minie powyższym w Kancelarji hypotecznej Sądu 
tutejszego stawiły się p d prekluzją

W arta d. 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1862 r.
L. Henrych.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D. 6 483) T rybuna ł  Cywilny  
Gubernii  Lubelskie j  w Lublinie.

W skutek  ż ą la n ia  now ej regulacji n ie ru c h o 
mości w mieście L u b lin ie  pod N r. poi. 305 p o 
ło żo n e j, poprzednio do m ałżonków  Szajdalcow- 
skich, a  obecnie do W ilhelm a W ilson należącej 
te rm in  do regu lacji jej h y p o tek i, na  dzień  4 
( 16) M arca 1863 r. P isarzem  K ancelarji Z ie
m iańskiej przeznacza, i wzywa w rzystk ieh  in
teresentów-, praw a do w ym ienionej n ieruchom o
ści mieć m ogących, aby się w dniu  tym  przed 
Pisarzem  Z iem iańsk im , w K ancelarji jego s ta 
w ili, i p raw a swoje udow odnili, gdyż w prze
ciw nym  razie , stosow nie do a rt. 151 i 154 p ra 
w a o p rzyw ilejach  i hypo tekach  z roku  1818 
prek ludow ani będą .

L ub lin  d . 17 (29) L istopada 1862 r 
Sędzia Prezydujący, Ł ask i.

um,« 1 mmm miicm
(N . D

kiej(N .D .6494) Rejent  K ance lar j i  Z iem ian*k
Gubernii  W arszaw sk ie j  w W arszaw ie .

D o regu lacii spadków : 1) po M ichale S rheu- 
rer. w łaścicielu  p raw a wieczystej dzierżaw y 1 
■włóki 5 m órg g ran tu  w kolonii Ju lianów  v . Ju  
linów  do głów nych dóbr Chyliczki z O k rę g i  
W arszaw skiego należącej, położonego, a  pod 
pozycją  5 w  dziale I I I  w ykazu  h potocznego 
tychże  dóbr objaw ionego; i 2) po Józelie  z B ’odz- 
k ich  K lińskiej, w ieizycielce kap ita łu  rs , 15,000 
przez zastrzeżenie  z ak tu  N. 145 na  m arginesie  
dz ia łu  IV  w ykazu  hypotecznego zanotow ane, 
n a  dobrach O stro łęka  w O k ięg u  C zerskim  po
łożonych  ubezpieczonego, w yznacza się term in 
n a  dzień 7 (19) C zerw ca 1863 w K auce- 
ła rji hypotecznej podpisanego R ejenta.

S tan isław  Zaw adzki.

wieszczeniu z dnia 12 (24) Października Numer 
i 72512j28O50 zamieszczonymi, i przez Dziennik 
j Powszechny N i.2  46, 251 i 257 w Dzienniki Gu- 

bernialne Nr. 43, 44 i 45 do powszechnej wiado
mości podane.

I Aby zaś niniejsze obwieszczenie do wiadomo- 
| ści każdego interesowanego doszło, takowe są 

obowiązani Wojci po gm nach a M agistraty po 
! miastach przy Kościołach i po Bożnicach, oraz 
j miejscach większego zbierania się ludności w 

dnie targowe i świąteczne w terminach przynaj
mniej o 5 dni od siebie odległych, z k tórych o- 
statni najmniej o 5 dni termin licytacji poprzedzać 
winien, ogłosić i dowody ogłoszenia Naczelnikowi 
Ptu przesłać, a który następnie takowe na 3 dni 
przed terminem 1,cytacji Rządowi Guberniainemu 
bozzawodnie złoży-.

Lubiin d 14 (26) Listopada 1862 r. 
z up. G uberm tora Cywilnego 

Radca Rządu Gubernialoego, Hermanowicz.
Naczelnik K ancelarji, M ejer.

(N. D. 6301) Rząd Gubernialny  
Lubelski.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, iż w dniu  
7 (19) G rudnia b. r. odbyw ać się Będzie w b iu - 
rze R ządu G ubernialnego L ubelsk iego  licy tac ja  
p rzez dek laracje  op ieczętow ane do godziny  12 
w  po łudnie  sk ła d ać  się m ająca n a  w ydzierża
w ienie dochodów  konsum cyjnych m iasta  K ra -  
snegostaw u n a  ro k  1863 poczynając od sumy 
rs. 8120 w yraźnie rs . ośm tysięcy sto  dw adzie
śc ia  a  to w sposobie i pod w aru n k am i w po
przednim  obw ie zczeniu z dnia 12 (24) Paździer
n ik a  b. r. N r. 72512/28050 za/nieszczonem i i 
przez D ziennik Pow szechny Nr. 246, 251 i 257 
i Dzienniki G ubernialne N. 43. 44 i 45 do po 
w szechnej w iadom ości podanem i, z tą  tylko- 
zm ianą że d ek la rac je  obejm ujące mniejsze su 
my od pow yżej oznaczonej do licy tacji p rzyjęte 
m i nie będą .

A by zaś niniejszo obw ieszczenie do w iado
mości każdego in teresow anego doszło, takow e

a M ag istra ty

6488) R ząd Gubernialny  
W arszaw ski .

Podaje do po wszechp j  wiadomości, że na za 
sadzie resk ry p tu  Komisji Rządow ej S praw  W e
w nętrznych z da ia  26 L isto p ad a  (8 G rudn ia) 
r  b. N. 34705,22913 odbytą zostanie w uniu 10 
(22) G rudnia r. b. o godzinie 11 z ran a  przez 
opieczętow ane dek larac je  w biurze R ządu Gu-, 
b ern ia luego  W arszaw skiego in p lus lic y ta c ja
na  dzierż.iwę przez ciąg  roku 1863 dochodu zy ■ obow iązani wójci po gm inach 
skow ego kasy  m iasta  T a rcz y n a  od sumy rs. 531 j p o  m;asta’(.p p rzy  K ościołach i po B ożnicach, 
to je s t rs 327 n i ż s z e j  od dotychczasow ej dzier- , ornz m iejscach większ

(N. D . 4648) R ejen t K a nce la r j i  Z ie m ia ń sk ie j  
Gubernii Płockiej.

Z powodu śm ierci następujących osób: 1 E l
żbiety z K iauzów  Konopskiej współwłaścicielki 
niei ucbomości Nr. 184 c 334 1/4 i 181 w m. 
Płocku położonych, 2. Maurycego Dzierzbickiego 
współwierzy cielą sum zip. 27o00 pod Nr. 7 złp. 
4000 pod Nr. 8. i wierzyciela sumy złp. 22o0 
pod N r. 18 Działu IV ., na  dobrach honarzewo 
Skurze z Okręgu Przasnyskiego, oraz wierzycie 
la sumy z łp . 1832 pod Nr. 3 i 4 Działu IV . na 
dobrach Zeromin W ielki z Okręgu Pułtuskiego 
lokowanych. 8. Karoliny z Mławskich Loeweu- 
glish współwłaścicielki dóbr Głużek w Okręgu 
Mławskim położonych. 4. Jakóba Rozciśzewskiego 
wierzyciela Ewikcji pod Nr. 23 D ziału IV . na 
dobrach Komorowo Koski w Okręgu Mławskim. 
5. Emilii z Gąsowsk.ch Strzeguwskiej właścicielki 
dóbr Podlesia w Okręgu Lipnowskim położonych 
i Jatia-K arola dwóch imion Strzegow skiegu wie
rzyciela sumy złp. 15991 gr. 18, w Dziale IV . 
pod Nr. 2 na tychże dobrach ubezpieczonej. 6 
U rszuli Tymińskiej współwierzycielki sumy zip 
3330U w Dzi le IV . pod N r. 2. na  dobrach D ą
brówka lit. A . w Okręgu Pułtuskim . 7. Francisz-' 
ki z Szawlowskicb Maruszewskiej współw łaści
cielki dobr Zdziar Wielki lit. D. w Okręgu Płoc
kim położonych. 8. JuljaDny z Bułaszkiewiczów 
W arzyńskiej i M arjanny z Podgórsk ch lo  liu ła  
szkiawicz 2o Lipińskiej współwierzycielki ostrze
żenia dla sum: rs. 3bU z procentem i koszLm i rs. 
290 na  dobrach Kamienica Kościelna z Okręgu 
Płockiego w Dziale IV . pod Nr. 6, zapisanego. 
9. Romualda Górskiego wierzyciela sumy złp. 
10800 w Dziale IV . ad 26, w Dziale U l. ad b. 
sposobem ostrzeżenia zip. 2000U ad 7 w Dziale 
IV .n a  dobrach Skompe, ad 7 na dobrach Ghro 
stkowo, ad 5 na dobrach W ierzbick, ad 13 na 
dobrach Ossówka, wspólwierzyciela sum zip. 
310u0 i 2500U sposobem ostrzeżenia na dobrach 
Chrostkowie ad 7 w Okręgu Lipnowskim położo
nych zabezpieczonych. 10. btetanii Zielińskiej 
współwicrzycielce sum złp. I322ozproceniem  złp. 
150UU pizez zastrzeżenie na dobrach Skornpe ad 
5, i na dobrach Chrostkowo ad 6, złp. żóubu spo
sobem ostizeżenia, ad 1 na dobracu C hiostkooo, 
złp. 120U0U ad 5, złp. luuUUU ad 11) na dobrach 
W ierzb.ck, ad  13 i z3 na dobrach Ossówka w 
Okręgu Lipnowskim położonych losowanych 11 
Józeta Zielińskiego wierzyciela sum złp 11666 
gr. 2o, ad 16 złp. 5400 ad 36 na dobrach Skoni- 
pe, połowy p.aw a zastawy w Dziale l i i .  ad Z 
wzmianki u apelacji ’ad  2 w Dziale IV . ad 1 et 2 
praw a wolnego wrócenia się do Dosagu w ilości 
nie oznaczonego, ad 14 złp. 11666 gr. z(ł, ad 47 
złp. 3000 na dobrach Chrostkowie -w Okręgu Li- 
pnowskim. 12. N orberta Zielińskiego w spoU ie- 
rzycieia sumy złp. lOOuOO ad o w Dziale rV . na 
dobrach Chrostkowie w Okręgu Lipnowskim po 
łożonych, intabulowanych. 13. Jozera Nwiatłow- 
skiego dawniejszego właściciela dóbr Alystkow.ec 
stary  w Okręgu Pułtuskim  położonych jako  wie
rzyciela sum złp. 1800, zip. 1ZU0 i zip. 12u0 po 
wykreśleniu kaucjj w takichze iluściach obciążają
cych, dawniej w Dziale IV . pod Nr. », 11 i tk , 
na dobrach powyższych zapisanych, pożyczka 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego spłaco
nych i w depozycie tegoż Towarzystwa w listach 
zastawnych z  kupoDaini i dopłaty różDicy kursu 
Enajdujących się. Otworzyły się postępowań.a 
spadkowe.

Zawiadam ia więc interesentów, iż term in do 
regulacji takowych przed podpisanym Da dzień 4 
116) M arca 1868 t .  w K anceiarji £iemiauskiej 
Gubernii 1‘łockiej wyznaczony został.

P łock d. 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1862 r.
Kadca Dworu, Perzanowski.

ększego zb ieran ia  się ludności 
w dnie targow e i św ią teczne trzy k ro tn ie  w te r
m inach przynajm niej o 5 diii od siebie od leg łych  
z k tó ry ch  osta tn i najm niej o 5 dni term in  licy
tacji poprzedzać winien, ogłosić i dow ody o g ło 
szeń N aczelnikow i P o w ia tu  p rzesłać , a  który 

i następn ie  takow e na  trzy  dni przed term inem  
! licytacji Rządow i G ubern iainem u bezzaw odaie 
| złoży.

L u b lin  d. 13 (25) L isto p ad a  166 2 r. 
p . o. G u b ern a to ra  C yw ilnego , Boduszyński.

N aczeln ik  K a n te la r ji. M ejer.
i       —

(N. D. 6355) Rzqil Gubernialny  
Radomski.

i Podaje do powszechnej w iadom ości, żc w d.
| 18(30) G rudn ia  1862 roku  w biurze N aczelui- 

ka  P ow iatu  O lkuskiego, odbędzie się licyta- 
; cja przez rozpieczętow ani? dek la rac ji na  re- 
; stauracją  zabudow ań kościelnych w par. U acła- 
1 wice w Pow iecie O lkuskim  leżącej, na  k tó rą  

koszta są zatw ierdzone w sum ie rub sreb. 2418 
j kop. 80
| W .ru n k i do licy tacji wraz z wykazem  ko

sztów  przejrzeć można w b iu rze  N aczeln ika Po
w iatu O lkuskiego.

W zyw ając więc m ających chęć podjęcia się 
tej en trepryzy , aby dek la rac je  swe n a  dzień 
18 (30) G ru d n ia  1862 roku  przed godziną 12 
z rana, pod adresem  N aczeln ika P o w ia tu  O l
kuskiego w następującej treści:

Że podejm uję się en trepryzy  restauracji za
budow ań kościelnych w p a r . R acław ice w P o 
wiecie O lkuskim  leżącej, podług wykazu ko
sztów za sum ę rs. N. poddając się wszelkim 
obow iząkoin  i zastrzeżeniom , w w arunkach  do 
l i c y t a c j i  d o m i e s z c z o n y m

IT ii d o t r z y m a n i e  k o n t r a k t u  s k ł a d a m  V a d i u m
vr kw ocie rs. 242 w yraźnie N. i na to kw it 
K asy N. załączam .

żawy za rs. 858 utrzym yw anej.
Mający zatem  chęć ub iegania się o tę dzierżą- j 

wę winni są w ru.ejscu i c/.asic pow yżej ozna 1 
czonym złożyć swoje dek laracjo  w edług  w zoru • 
poniżej clom eszczonego, na stem plu ceny k . 15 
napisane, a w n ich  w yraźnie bez p rzek reśleń  i , 
sk robań  literami wymienić sumę, za k tó rą  do- | 
chód z o p ła t zyskow ego dzierżaw ić pragną. j

Do deklaracji dołączonym  być pow inien kw it j 
kasy m iejskiej G uhernialuej lub B anku  Polskie- 
go na  złożone gotow izną w listach  zastaw nych  | 
lub innych pap ierach  skarbow ych , vadium  w | 
ilości rs. 53 k. 10 k tóre odstępującem u zaraz j 
zw rćconem  będzio a od u trzym ującego się va- j 
dium  po ukom pletow aniu  w stosunku I jó  czę- j 
ści sumy zaliey tow auej d o d cpozv tu  Banku Pol- '■ 
skiego będzie odesłane, d ek larac je  nie p od ług  
wzoru nap isane 'obejm ujące jak ieko lw iek  w a
runkow e zastrzeżen ia  sk roban ia lub pokreślone 
lub też do k tó rych  n iebyłby dołączony k w it na 
złożone vadium  jak o  n ic  ważne uznane zostaną 
jak  niemniej nie będą przyjętem i dek larac je  po 
o tw arciu  licytacji złożone.

Inne w arunki w godzinach służbow ych w 
biurze Rządu G ubern ialnego  w W ydziale A dm i
n istracyjnym  w każdym  dniu  prócz św ią te
cznych przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 28 L istop. (10 G rudnia) 1862 r.
Z up G ubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, Strożycki.
(1) za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  ogłoszenia Rządu G ubernialnego 

W arszaw skiego z dnia 28 L istopada (10 G ru 
d n ia) 1862 r. N . 114067j30858 podaję niniejszą 
dek laracją , i i  podejm uję się wziąść w roczną
d z i e r ż a w ę  o d  d n i a  9 0  G r u d n i a  \  1 S t y c z n i a )
1862J3 do w łącznie dnia 19 (31) G rudn ia  1863
dochód z O płst zyskow ego kasy m iasta T u rczy 
na  za sumę roczną rs. N w yraźniej rs. (tu  w y- j jje sta łe  zam ieszkanie mam w N. i w razie 
pisać ilość literam i) p o d d a ją : się wszelkim za- j n ieu trzym ania się na licytacji, żądam  zw rotu  
strzeżeniom  jak ie  w arunkam i licy  tacyjueroi są j p rzoz p'ocztę kw itu , 
objęte.

K w it kasy  N. na  złożone w niej vadium  w 
ilości 1-8 . 53 k. 10 w gotow iźnie sk ładam , k tóre 
w razie u ieu trzym ania  się przy licy tacji sam od
biorę lub o przesianie  na  mój koszt do miejsca 
N. upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w N. pi-plem 
d n ia N. m iesiąca N. roku  1862-

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko.)

na  złożone vadium  na  mój 
koszt lub zatrzym ania takow ego  aż do mo- 

! jego  zgłoszenia się . P isałem  w N. dnia N. rnie- 
j s ia ra  N. roku N. z w łasnoręcznym  z im ienia i 
i nazw iska  podpisem  nadesłali, ośw iadcza, żc p ó 

źniej złożone przyjęte nie będą.
Radom d 16 (28) L isto p ad a  1862 r. 

za G ubernatora  Cyw ilnego,
R adca G ubern ialny ,

(2 )  N aczelnik K ancelarji, N iskow ski.

(N; D. 63*4) R ząd  Gubernialny  
Warszawski.

Z rozkazu J e g o  C e s a r s k ie j  W y so k o śc iW ie l-  
k i e o o  K s i ę c i a  N am iestn ika K ró lestw a o b j a 
w i o n e g o  przez resk ry p t Komiuisji Rządowej 
Spraw  W ew nętrznych za N. 2 0 ,404 ,30 ,8 ,9  po
daje do pow szechnej w iadom ości, ż e  w dniu 3 
(15 G rudnia r . b. o godzin ie  10 z ran a  rozpo
czną  się w biurze Rządu G u b trn ia lu eg o  W ar
szaw skiego licy tac je  in plus na  sprzedaż pe- 
wnenii partjam i butów rekru tsk ich  pozostałych 
z odw ołanego w r. 
cena za każdą parę oznacza się

1856 p' boru wojskow ego > zaw artej ze swojej fabryk i dostarczyć nie bę-
_______   r _ . j. oznacza się na kop. 45, a i dzie w m ożności, ceny tego pap ieru  oraz innych

to przez opieczętow ane deklaracje , o następnie j m aterju łow  piśm iennych, ja k o  też inne w arunki
i , ,  I 1! —z. litii< mtlfro IrnArlnd'zionil

(D . N. 4661 ) Rejent K a nce lar j iZ e tn iańsk te j  
Gubernii Augustowskiej  R y d z ia łu  i i .  
Ogłasza się: że, z powodu śmierci Karola 

SztraDdtinann właściciela Majoratu K rasna i F ry 
ga w Powiecie Kalwaryjsidm Gubernii A ugustow 
skiej położonego, w d. 27 Mai ca 185ó r. veteri 
Stili nastałej, toczy się postępowanie spadkowe, 
do uregulowania którego, term in na dzień 1 (13) 
M arca 1863 r .  jest wyznaczony, strony więc in 
te re 80wane z prawami swemi w tym  term inie do 
K ancelarji podpisanego Rejenta zgłosić się zechcą 
pod prekluzją.

Suwałki d 20 Sierpnia (1 W rześnia) 1862 r.

W ł a d y s ł a w  R u s so c k i .

(N. D . 4659) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu  
Konińskiego.

J . Po Mikołaju Wałeck m współwłaścicielu 
nieru hości w m. Konin:e przy ul ey Długiej pod 
Nr. 82 położonej, i 2 po Salomei W ałeckiej wła 
śeieielce kwoty rs 22 k<>p. 50 na tejże nierucho
mości w Dziale IV . pod Nr. 1. ubezpieczonej, 
otworzyły się spadki do uregulowania których wy
znacza się termin w Kancelarji Sądu Pokoju Ogu 
Konińskiego pod prekluzją na dzień 8 (20) Mar
ca J863 r.

Konin d. 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1862 r .
K . Misiurkiewicz.

(N. D. 4660) P is a rz  Sądu Pokoju OkręgU 
tv t ir lrx  k iego  

Z powodu nastąpionych Innie ci. Jakóba Prusak 
właściciela nieruchomości w mieście Turku pod

głośne poinię izy deklaraiitum i licytow anie.
a) pierw sza p a r tja  w ystaw ionych na sprzo- 

daż butów  obejm ować-będzie p ar 400,
b) d ru g a  p a rtja  rów nież p ar 400.
c) trzecia p a rtja  obejm ować będzie p ar 570.
Mający chęć kupna jakow ej partji butów , wi

nien zlozyć pod ług  wzoru zam ieszczonego, o- 
p ieczętow aną dek larac ję  bez najm niejszych 
przekreśleń , sk ru b ań  m b popraw ek , u to  pod 
niew ażnością onej, z wyuiienie iem na tejże, do 
kupna której partji butów  chce przystąpić do 
licytacji.

Vudiurn do licytacjo w oznaczają się następu- j 
jące: do partji p ierw szej rs. 50; do partji u rn - I 
g;ej rs. 50; dp partji trzeciej rs. 75.

N iew zbrania  się w szakże jeunej i tejże samej ; 
osobie przystąpić do dw óch lub trzech  licytacji 
lecz dek laracje  na każd ą  oddzielnie winny być 
złożone i vadia dołączoue.

D ek larac je  w inny być pisane n a  stem plu ce- 
ny kop. 15. Po ukończen iu  pierwszej licytacji 
nastąp i d ruga , a  po d rug ie j osta tn ia , licytacje 
zaś g łośne rozpoczynać się będą od cen jak ie  \ 
okażą się \f  d ek larac jach  najkorzystniejsze d la  1 
S k arb u , k tóre w inny być wyższe od ceny p o 
wyższej na kop 45 oznaczonej.

W arunki do ty c h  licytacjów  każdodziennie 
oprócz ś i i ą t  przejrzane być mogą w godzinach 
biurow ych  w wydz ale w ojskow ym  Rządu Gu
bernialnego Wa- szaw skiego.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z d. N podaję . 

niniejszą dek iarację , że chcę zakup ić  parrję  N. 1 
butów N pozostałych z odw ołanego poboru 
w r 1856 poddając się w szelkim  w arunkom  l i 
cytacyjnym  dobrze przezemnie jako odc/y tane  
zrozum iałem . V adium  w ilości rs. N (w ypisać 
w yraźnie) sk ładam , k tó rą  w razić n ieu trzy m a
n ia  sie p**zy licytacji o zw rot takow ej upraszam.

S ta ło  moje zam ieszkanie w domu p o d N . 
p isałem  dniu N. m ie s iy a  N. roku 1862 

■ podpisać imię > nazw isko.)
W arszaw a dn ia  18 (30) P aźd z iem .k a  1852 r.

G ubernato r Cyw ilny,
Radca Tajny Ł  ;szc/.yńsk|.

N aczelnik K ancelarji, S -viętochow ski.

(N. D. 6474) Naczelnik Powiatu  
Augustowskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości ze w dniu 
4 16 Stycznia 1863 r .  o godzinie 2 po południu 
w Biurze mojem odbywać się będzie licytacya in 
minus przez podanie sekretnych opieczętowanych 
deklaracji na entrepiyzę pobudowania trzech m o
stów w m. Radziłow ie, poczynając od sumy 
rs. 969 k. 45 anszlagiem  obliczonej, życzący za
tem podjąć się wykonania tej entrepryzy, obo
wiązany złożyć deklarację podług poniżej zamie
szczonego wzoru i do takowej dołączyć kwit va- | 
dialay na rs. 97, w Biurze zaś mojem warunki li f 
cytacjine i anszlagi w każdym czasie są do przej- j 
rżenia.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 20 L istopada (2 

Grudnia) r. b. Nr. 20866, podaje niniejszą dekla
rację, iż zobowiązuje się wykonać entrepryzę 
wybudowania trzech mostów, w terytorjum  mia
sta Radz łowa położonych, za surnę rs. (wypisać 
wyraźnie) poddając, s ę wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w w arunkach licytacyjnych obję
tym.

Zaświadczenie Kasy N. na złożone vadium rs 
97, wynoszące dołączam, które wrazie n ieu trzy 
mania się na licytacji sam odbiorę, (lub o nade
słanie pocztą na koszt mój upraszam .)

Stałe moje zamieszkanie jest (wymienić m iej
sce) pisałem w N. dnia N. mca N. roku.

(podpis imię i nazwisko deklaranta) 
Augustów d. 20 Listopada (2 Grudnia) 1862 r.

w z. Pawłowski.

(N. D. 6473) Naczelnik Powiatu
K  ras  n y s la  w sk i  ego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
24 Grudnia (o Stycznia) I862j3 r. o godzinie J1 
z rana odbywać się będzie w biurze Naczelnika 
Powiatu Krasnystawskiego licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na restaurację 
kościoła p a ra f ia ln ie  Pijarskim  zwanego, w mie 
ście Chełmie, od sumy anszlagowej rs 3228 kop- 
64 3j4.

M ający więc zamiar podjęcia się tej en trep ry 
zy, zechcą w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
nadesłać pocztą, lub osobiście złożyć i op eczęto- 
wane deklaracje podług wzoru niżej domieszczo- 
nego na papierze stemplowym ceny kop. 7 Ij2, 
czysto, wyraźnie i bez skrobania napisane z dołą
czeniem do Dich kw tu  Kasy Skarbowej, na z ło 
żone vadium w ilości rs. 322, który sk ładający  
deklaracją osobiście, w gotowiźnie złożyć mogą.

Plany, anszlagi, oraz warunki licytacyjne k a 
żdego czasu wyjąwszy święta, są do przejrzenia 
w biurze Naczelnika Powiatu.

W zór do deklaracji.
W  skutek obwieszczenia Naczelnika Pow iatu  

Krasnystawskiego z d. 15 (27) L istopada r. b. 
Nr. 18525, deklaruję się niniejszem dopełnić en
trepryzy wyrestaurowania kościoła parafialnego 
Pijarskim  zwanego w m. Chełmie, za sumę rs. N. 
wyraźniej rs. N., a lo podług planu i auszlagu 
przez Komisję Rządową W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zatwierdzonego, poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom w warunkach licyta
cyjnych zamieszczonym.

Kwit Kasy N. na złożone vadium w kwocie rs. 
322 załączam  (lub kwotę rs. na vadium go
towizną składam) które wrazie nieutrzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę.

Stułę moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 
dnia N. m iesiąca N. roku N.

(Podpisać imię i nazwisko.)
K rasnystaw  d. 15 (27) Listopada 1862 r,

(N. D. 6362) Naczelnik Powiatu  
Ma r j  a m p ols kiego.

Poniew aż ogłoszony na  dzień 12 (24) Listo 
pada  r. b. drugi te rm in  do odbycia głośnej in 
plus licy tacji na  w ydzierżaw ienie dochodu z p ro 
p inacji na rok 1863 z m iasta P il wiązek d la  b ra 
ku konkurentów  do sk u tku  nie doszedł, przeto 
podaję do powszechnej wiadomości, że trzeci 
term in  do odbycia rzeczonej licy tacji w obecno ■ 
źci Pom ocnika N aczelnika P ow iatu  w yznaczo
ny zosta ł na dzień 17 (29) G rudn a r. b. od 
zniżonej o Ij4  część sumy licytacyjnej czyli od 
rs. 600 k. 18.

Każdy m ający chyć ubiegania się o dzierża
w ę tego dochodu, zechce w powyższ.ym term i - 
nie znajdow ać się w K ancelarji M ag istra tu  m ia 
st a Pilwiszek.

M arjam pol dnia 17 (29) L istopada 1862 r.
T rau tso lt.

(N, D. 6487) D yrekcja  Ubezpieczeń.
Podaje do pow szechnej w iadom ości, że w d. 

18 (3 0 ) G rudnia r. b. o godzinie 1 le j  z ran a  n a  
posiedzeniu  D yrekcji U bezpieczeń odbędzie się 
licy tacja  in m inus przez opieczętow ane d ek lara
cje na  dostaw ę m alorjałów piśm iennych i wszel
kich potrzeb kancelary jnych d la  b iu ra  D yrekcji 
U bezpieczeń na rok następny ud 1 Stycznia 
1863 r. do koń ca  © rudn ia  1863 r. D ostaw a pa- 
p ie iu  w takiej ty lko  ilości i g a tu n k ach  żiplaną 
będzie, jak ieg o  Bank Polski wedle um ow y z nim

L ic y ta c ja  2 o godzinie 10Ya rano.
N a dowóz węgli wózkami po kolei żelaznej 

z k o p a ln i C ieszkow ski w w artości rs . 293. 
b) d la  k o palń  i pluszek galm anowyeh:

A n n a  pod Strzem ieszycam i.
L icy tac ja  3 o godziuie 11 rano .

N a dowóz galm anów  do H ut, m iaługalm ano- 
wego do P luszk i i dostaw ę furm anek  pod prze
wóz m aterjałów  z D ąbrow y w w artości rs 494.

Ulisses pod B ukow nem .
L icy tacja  4 o godzinie 11 ’/2 przed południom . 
Na dowóz m iału galnianow ego do P luszki i do
staw ę furm anek pod przewóz m aterjałów  z Da 
brow y w w artości rs. 352.

Je rz y  pod Starczyńow em .
Licytacja 5 o godzniie 12 w południe.

N a dowozy ja k  d la  poprzedniej kopaln i U lis
ses w wartości rs. 600.
c) d la  m achiny 45 konnej na  kopalni IJsawery:

| L icytacja 6 o godziuie 1 2 1 / ;  % południa, 
j Na dowóz węgli d robnych  w wartości lubli  
i srebrem 495.

Mający więc chęć podjęcia aię tych entrepryz 
obowiązani są  złożyć do kassy  Górniczej  w D ą 
browie do licy tacji:
1. na kaucję rs. 105 na koszta ogłoszeń rs. 3 
2- „ 29 „  „  1
3. „  49 „  ., 2
4. „  35 „  „  1
5. „  60 „ ,, 2
6- » ,.  49 „  „ 2
oprócz mieszczan i w łościan z dóbr Rządowych 
którzy za św iadectw em  solidarności do licy ta 
cji przypuszczani zostaną koszta  jednak  ogło
szeń ponieść są obow iązani.

W arunki licy tacy jne  do en trepryz powyżej 
w zm iankow anych, m ogą być przejrzane codzien
nie w  godzinach służbow ych w W ydziale G ór
niczym i w biurze O kręgow em  w Dąbrowie, 
przy k tó rych  w końcu znajdu je  się wzór do d e 
klaracji służyć m ający.
D ąbrow a dnia 23 L is to p . (5 G rudnia) 1862 r. 

w. z. L iszko.

licytacyjne przejrzane być mogą każdodziennie 
w biurze D yrekcji u N aczelnika K ancelarji 
w godzinach służbow ych.

Do licytacji przypuszczeni zostaną tacy  ty l
ko przedsiębiorcy k tórzy  złożą:

P aten t kupiecki przez S tarszych Z grom adze
nia w ydany ,

K onsens kupiecki na prow adzenie handlu  ma 
terja łam i pism ienuem i w ydany.

Mając/ chęć podjęcia się tej dostaw y, w inni 
złożyć deklarację opieczętow aną na ręce N a

ll czeln ika K ancelarji przed godziną l i s t ą  z ran a  
w dniu do licytacji oznaczonym , czysto bez po
p raw ek , sk robań  oraz p rzekreśleń , na papierze 
stemplowym  ceny kup. 7 ' / ,  nap isan ą  i w niej 
w yraźnie lite ram i w ym ienić procen t jak i od 
cen w w arunkach  licytacyjnych za m aterjały  
piśm ienne oznaczonych  odstępują.

Do dek laracji dołączone być winny dwa ozn a
czone w yżej p a ten ta  oraz kw it kassy G łów nej 
U bezpieczeń na złożone vad ium  w summie rsr. 
300 wyraźnie rubli siebrem  trzysta .

D eklaracje skrobane popraw ione lub n ap isa 
ne nie pod ług  dołąCzającegosię w zoru, obejm u
j ą c e  jakiekolw iek w aru n k i i zastrzeżenia, tu - 

1 dzież po oznaczonym  term inie złożone, lub nic 
poparte  kw item  kassy  na  złożone vadium , p a 
tentem  i konsensem kupieckim  za n iew ażne 
uw ażane bęilą i przy jęte  nie zostaną, 

i W arszaw a d. 20 L istopada (2 G rudnia) 1862 r.
Prezes, W ierniew icz, 

N aczelnik K ancelarji, Słom iński.
W zór de deklaracji.

W  sku tek  og łoszen ia  D yrekcji Ubezpieczeń 
z dnia 2(1 L istopada (2 G rudn ia) r. b. N. 41905 
i 2337 podaję niniejszą dek larację , iż obow ią
zuje się przez ciąg  roku następnego  to  iest od 
pierw szego S tyczn ia  do k o ńca  G ru d n ia  tysiąc 
ośm setsze;ćdziesiąti‘go trzeciego roku dopełniać 
dostaw ę dla b iu ra D yrekcji U bezpieczeń papie- 
— w takiej ilości i gatunkach , jak ieg o  B ank

(N  D. 6331) Rząd Gubernialny  
L u b e l s k i .

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d-.iu 
7 (19) Grudnia b. r. odbywać się będzie w biurze 
Rządu Gubernialnego tutejszego, powtórne licy
tacje  przez deklaracje opieczętowane do godziny 
12 w południe sk ładać się m aiące na wydzierża
wienie na r. 1863 dochodów konsumcyjnych.

1. z miasta 3 rzędu II ub'eszowa od sumy 
rs. 6421 i 2 z m iasta 5 rzędu Głuska od sumy 
rs. 786 a to w sposobie i pod warunkami w ob-

Polski wedle umowy z nim zaw artei dostarczyć 
nie będzie w możności, oraz w szelkich innych 
potrzeb  kancelary jnych  wedle cen  w w aru n 
kach licytacyjnych zam ieszczonych z po trące
niem od n ich  siedm p rocen t przez dotychcza
sowego dostaw cę odstąpionego, za odstąpieniem  
W  oodle 0d tychże cen procen tu  (tu wypisać 
w yraźnie liczbą a następn ie  literam i p iocen t 
w połączeniu  z procentem  7 %  dotychcz..* >wo 
odstąpionym  ja k i dostaw ca odstąp ić  obowiązu 
je  się) poddając się wszelkim  obow iązkom  i za
strzeżen iom  w w arunkach licy tacy jnych  ob ję - 
tym , k tó re mi są dobrze znane i te w  zupełno
ści przyjmuję.

P isałem  w N. dnia mca roku
mieszkam w dom u N. w mieście W arszaw ie, 

(podp is.)

(N. D. 6356) Magistrat Miasta 
Hrubieszowa.

Podaje do publicznej w iadom ości, że w dniu  
17 (29) G rudnia  r. b. jak o  4  term inie w M agi
s trac ie  tu te jszym  odbywać się będzie g łośna  in 
plus licy tac ja  na w ydzierżaw ienie przez rok j e 
den 1863 dochodu kasy E konom icznej m iasta 
H rubieszow a pod nazw ą Czopowego, poczynając 
od dotychczasow ej sumy rs. 1033 w yraźnie ru 
bli srebrem  tysiąc trzydzieści trzy.

K ażdy więc p re tenden t m ający chęć licy to 
waniu; obow iązany j est po zaopatrzeniu się 
w vadium  IjlO  część sum y pre tia lnej w yrów ny- 
w ające przybyć na miejsce i dzień  w yżej ozn a
czony, gdzie i o w aru n k ach  licytacyjnych k a 
żdego czasu dowiedzieć się może.

H rubieszów  dnia 15 (27) L is to p ad a  1862 r.
B urm istrz, R adca H onorow y, P o zn ań sk i.

(N. D. 6418) Magistrat Miasta  
Piotrkowa.

Podaje się do wiudomośei publicznej, iż w d.
9 (21) S tyczn ia 1863 r. o godzinie 2 z południa 
odbędzie się w biurze M ag istra tu  tutejszego 
m iasta w obecności delegow anych członków 
R ady m iejskiej i pod prezydencją W . Naczol
n ik a  Pow iatu  lub jego zastępcy g łośna  in  m i
nus licy tac ja  od summy rs. 3,105 k. 45 na en
trep ry zę  reparacji bruków  w mieście tutejszym , 
a  to  stosow nie do ansz.lagów przez Kom isję 
Spraw  W ew nętrznych zatw ierdzonego pod d-.
10 (22) P aździern ika r. b.

P rzystępujący do licytacji, w inien złożyć na  
vadium  rs, 310, o innych  zaś w arunkach  po in 
form ow ać się można w m iejscowym M agistra
cie podczas g o dzin  służbow ych.

P io trków  dnia 9 (21) L istopada 1862 r.
P rezyden t, M assalski,

(N. D. 6332) U r zą d  L eśn y  Kozienice
Podaje do wiadomości: że na zasadzie reskryptu 

Rządu Gubernialnego Radomskiego z dnia 19 (31) 
L ipca r. b N r. 19547 i zdnia 29 Paździer. (10 
L istop.) t. r Nr. 55251 odbywać się będzie wbiurze 
Urzędu Leśnego Kozienice we wsi Augustowie 
(Pólborze) pod Kozienicami w dniu 2 (14)S tycz  
Dia 1863 r. od godziny 10 z rana głośna in plus 
licytacja, na wydzierżawienie prawa wzniesienia 
Zak.adu Smolarek ego Da gruntach zbywających 
od uposarzenia Strzecha Obrębu Kamyk przy Wsi 
Zagozdzon, po ług  warunków stale przez Komi
sją Rządową Przychodów i Skarbu przepisanych 
które każdego czasu prócz świąt w Urzędzie leś
nym przejrzanem i być mogą.

Ktoby więc miał chęć podjęcia się tej dzierżą- 
wy, zechce w miejscu i tlniu oznaczonym znaj* 
dować się.

Augustów d. 14 (26 Listopada 1862 r.
Nadleśniczy, Bronisław Łazowski.

(N. D. 6452) N a c z e ln i k  Z o k l a d ó w
Górniczych, O k r ę g u  Z a c h o d n ie g o .

Podaje do wiadom ości publicznej, iż po n ie- 
dojściu do sk u tk u  trzech  licytacji na dowozy 
w r. 1863 różnech m aterjałów , odbyw ać się bę
dą w dniu 7 (1 9 )  G rudnia r. b. nowe hcy tacje 
przez deklaracje  op ieczętow ane w u 
rze O kręgow em  od cen podw yższonych to jest.

a) d la  H u t C ynku pod Bendzm em .
L icy tac ja  1 0 g o d z i n i e  10 z rana.

Na dowóz w ęgli, g liny, cegły, pms i ze a 
za w wartości rs. Ió5 7 .

(N. D. 6389) Bpecmu-Aumottcican 
KuM.uucupiamcican Ko.u.uuci/i.

Bi.i3 t . m a e n ,  n t e . m i o m m u  n p H t iu r i ,  na ceóu  
c-b r o p io u t  p ack p o ftay  u  u in r i,e  ui> 18B3 i. 
ro c iiH l a ^ n i n u t ,  neiRcił it.n, KauemnazT, n a -
i e p ia / io m ,  a H.ńeiiuo; o<mij[epcKHxu oATm.n, 
Kamilu-aeni,ix i. 4J t) ,  l ian o ,10 ' i t-Kb i i i a o iii.ixb na 
iiii.iiiiiii ro,ioui,iii no ,ąyuiKii  12,  na MaTp- nw 
133, M04OjJ-BHAbllHK0Il’b 2 l 6 ,  nnAUlTaUHKODT, 
ilOJ, l ip o m rb i t łb  0 i 3 ,  pydaxT,  619,  ym p e A b H H - 
Koiib 2()8, wy-taeKi,  itaiiHiłacHi.iYT, 216,  oÓR- 
i i, ib  ó a ń K o u b i ib  2-50, x a ^ a r o u b  óauKoiibiYt.  
24 2 ,  ę.yę.aeifb 281; coA.iuTckhxt,: xo,iU(em>ixT, 
iiaiiououcKT,. n « 4 ) iii i ' i i ib ixb  u e p x m i x b  1 8 ,095  
i i i r y k u ,  i to p o H i ih i i b  968 9  i n r y K i ,  ii t a n t u m ,  
ii o eu u b ix b  8 2 9 0  u n  yKŁ, n  ,4 0 4 * 1 1  i ł h i i k o s i .  
14 ,813 u n y K Ł ,  ri u ' .p i ,m a , it . y a iH i i i b ix u  2 6 8  
u r r . ,  n c , ; e p i ib ix b  219 t u r . ,  n o / ( u i lo in iK o m .  
14 ,111 u iT lj  i lp o c tb i i ib  l l , 1 f 0 ,  p y o a x b  15 ,410 
u r r . ,  CKa l e p T e ń  13 i inT., *  . p  ry x o m ,  2121 h i t  
iio/iyuy 10K b 1 4 ,183 l j 2 11 a phi,  cyKoHiibiiT, oóm- 
H.rb 3 0 ) 1 ,  j -yppa ieK b  3 0 ,  ®>*aeicb  OaUK"- 
bulx b 149 u  xu ,1 a t o m ,  3 i3 3  im y K ii -

IJeu;ii a  Tli in ,  n p o 4 o,iaieniH 1 0 4 a CTpoHTh- 
ch  ć y / ty  n ,  iio .w npe  11. 4001100111 , a raK'b K a k t  
oaiiaueiinoe Ko.iHuecruo oujie/pB men:II npH- 
Ó IllJHTC.lbHO, TO I104(|JI4MI1KI1 Ile 4 0  1)111114 
ItMT,Lb lipę i eil3lji uc.tytaT; ec4H t hi lieu ii ft 
» b  npo4o,iłfieH iii Tu4a iiocT poam  (jbl.io »iD- 
nie  H4H 6u/iT>e s r o r o  x o .u iH ectiia .

T opril na uoctaiiK y c tm ,  u e m e ń  Ha3Haoa- 
torefl M3ycrm.ie 11 h  21 u h c u ł  óyAyuąaro A e- 
Ka6pn a te , ia lou ( ie  y u a c T B o u a r b  m> Topr. ,xi> 
o 6 ti3 i , iu , to ic i i  111,  4 em ,  r o p r o u u  u m  n e p e-  
TopaiK.ii i io^dT i ,  nu b.o.MMiicieio HHCbJientloe 
oóbH iM en ie  c u a aao ro .w b  bt> 80 0  pyo .  cep.

KpoM-B ii;)vl'  i i i i . i x ] ,  r o p r o m ,  6 ) 4 6  i ł  4 o n y *  
u r e n a  upHciu.iKa auueuaTaH lIbllb  , .ó r , iiu , ien  u  
KUTupi.lH 4o41K.lbl 01,111, cor. !acnl. l 1909 11 1910
c t .  X. ro.ua , U0 4 U rpas/faiiC K iixb aano iioub
( lu la n iu  1857 ro 4 a i u  l ip u c / ia n u  ul Komvih-
ciło liMTicrB c li  y . iaKoHCHiibi.Mii j a d u ia M i i  na 
I o Ojo  nod p H 4 H u i i  cyM.MLi, ko 4 ‘Ho n e p e io p iK  
ku  ne tio3me sa c a  uo iio /iy^im .

I lp H  3 1 o>ii) u p e 4 y n j)e /« 4 aeTc>| w io  p a c -  
KpoliKa oeiLteń 404HUld ó y a e  r b  npoH3B04UT 
ch i ip u  KoMMHciii a LiiHihe r 4 l i  i io 4 pH4 4 HKi) 
n p i i J i u e i i )  y 4 o 6 ni»iiMb n  ui>iro4 iibiMl) 4 /iH ce 
oh  c b  o 6 e 3 iie»jeHieMb oTnycKaeM bai?  Mare*
p ia / lO U b  n o  CTOH.MOCTH IlOC/l7i4 HH±b 6 / i a r o  
iia4 e;bni»i.Mi, 3d/ioi a.Mb pyó/ił, 3a  pyó/ib. BpexMH 
iit» T e M e n in  K o r o p a r o  r io4 p H 4 4 UM) o 6 H3 a n i )  
n p e 4 craB/iHTb ui»i4 aHae>ii»iH 4 .1H u j n r i  H ueu(H  
6y4eT7» oiipe4i>/iiłTcH upM ornycK ti .>1 a ie  
pianowi).

Bpecrb-zlnToB CK i) H onopa 19 4 »h 1862 r.

pieczonej po wydaDym w dniu 15 (27) L istopada
1861 r . przez Antoniego Grochowskiego kom or
nika nakazie exekucyjnym, który to nakaz dnia 
26 Grudnia (7 Stycznia) 1861 j2 r. dlużn kowi 
Sewerynowi Koim ian doręczony został, protokó
łem Komornika sądowego Franciszka Strzyżow- 
skiego w dniu 23 M arca (4 Kwietnia) 1862 r. 
sporządzonym, rzeczone dobra W ierzchowiska 
własnością Seweryna Koźraian będące, zajął na 
subchastacją. Protokół ten  w dniu 28 Marca (9 
Kwietnia) 1862 wręczony został Leonowi Sanko- 
wskiemu zastępcy W ójta gminy Wierzchowisk, a 
w doiu następnym Adolfowi W ladich Pisarzowi 
Sądu Pokoju okręgu Lubelskiego, dalej tenże 
protokoł więczony został do księgi wieczystej 
dóbr W ierzchowiska w dniu 6 (18) L istopada
1862 r. :i do ks ęgi zaares4towań w kancelarji 
Pisarza Trybunału utrzymywanej dnia i 9 Listo
pada (lG rudnia) t. r.

Dobra W ierzchowiska jak  się wyie j posiedzia
ło w okręgu i guberni Lubelskiej położone m ają 
łprzestrzeni około mor. 3116 miary nowo-poi3k jej 
mianowicie na folwarku W ierzchowiska w ogrodzie 
spacerowym mor. 5, w ogrodzie warzywnym mor. 
3w gruntach lornych w ogule klassy 2-ej przen- 
nej będących mor 970, w łąkach  klssy 1-ej mor. 
95, w lasach wysokopiennych młodych głównie 
s >śniną, dębiną i osiczyną zarosłych mor. 1411, 
w pastwiskach dobrych mor 4, w stawie dziś zer
wanym suchym oraz w jeziorku za gumnem i 
wodach mor. 7, w drogach placach pod zabudowa
niami i nieużytkami mor 48, oprócz tego do f d 
warku Wierzchowisk należy attinencia w terri-  
torjum  dóbr Miękowice obejm ująca jeden mórg 
gruntu i 23 mor. łąk.

Wieś zarobna W ierzchowiska zaw iera w ,ogro
dach i siedliskach mor. 27, w gruntach ornych w 
ogóle klassy 2-ej pszennej mo. 522, łąk  i pastw isk 
nie posiada. D wór mieszkalny drewniany obszer
ny w stanic dobrym, budynki ekononrezne do
stateczne również w stanie dobrym. Włościan 
wprzód pańszczyźnianych a obacnie na okup prze
szłych jes t 27, z których każdy opłaca dworowi 
po rs. 11 kop. 16 rocznie, prócz tego są komor
nicy tabellą prestacyjną nie objęci.

Zajęte dobra są puszczone w 12 letnią dzierża
wę od dnia 12(24) C/.erwca 1862 r. poczynającą 
się leodorow i Serednickierou. Podatki i składki 
rocznie wynoszą rs. 641 kop. 54 Ij2 Dobra Wie
rzchowiska leżą o mil 2 od Lublina przy szosie 
Zamojskiej, m ają austerją z zajazdem , graniczą 
z dobrami Miękowice, Bystrejowice, Wilczopole, 
Abramowice i Krępiec.Należą do parafii Mełgiew.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun
ków licytacyjnych pod któremi dobra W ierzcho
wiska sprzedane być mają, odbędzie się w dniu 3 
(1 5 )  Stycznia 1863 r. o godzinie 10 z rana lub 
za przywołaniem sprawy.

Sprzedażą kieruje Alexander Garszyński P a 
tron Trybunału w Lublinie zaraiejzkuty jako 
obrońca Jana Bacewicza.
Lubhn dnia 19 L i s t o p a d a  ( 1  Grudnia) 1862 r.

Robert Rachwic.

(N. D . 6 451) IHiiniopiJcKH T hmojkhh chmt» 
415/iaen , ii.iBiic i Hhi.Mił, ‘n o  411 h 17 (29) h 
C /l^y iO ią ilkT j ‘IIItMT, 4 eK aópu MtCHlja 1802 
r o 4 a ut» ropoA'B Ka/Him n uTYrio.ihcKon Fo 
ciHnni±T>, nnoA auaThcfl ó y jy i i j  c t j  ay n n io u a
pa3HI»ie Ku<I>IlCK"BaiIUhIC iOU.»pi,I, IIO oi^UlIKli
11 a  2 0 0 0  p y ó .  cepeófłO M  b, a  h ^ s h h o .  n i e p c r f l  
iib ie , óy . \i amm »ie  u  4 p y r i e  M U i o u n w e .
C. ll4n iiiopuo  22 HoHopn (4  4 CKaópu) 1862r.

Kom ora C elna Szcz-ypiorno niniejszem  ob
w ieszcza żo w d n iach  17 (29) i następnych 
G rudnia 1862 r. w m. K aliszu w  H otelu  Polskim , 
sprzedaw ane będą przez pub liczną licy tac ję  ró
żne konfiskow ane tow ary, w ogóle na rs. 2000 
oszacow ane, a  m ianowicie: w ełniane, baw ełn ia  
ne i inne drobne.
Szczypiorno d. 22 L istop . (4 G rudnia) 1862 r.

(N . D. 6492) Pisarz Trybunatu  Cywilnego  
Gubernii L ubelskie j  w Lublinie.

W  zastosowaniu się do a r t .  682 K . P . S. w ia
domo czyni: iż Jan  Bącewicz Radca tytanu Dokror 
Medycyny w W arszawie przy ulicy N o  w y - Świat 
pod Nr 59 zamieszkały, w poszukiwaniu summy 
złp. 49 ,595 gr. 9 czyli rs. 7439 kop 29 lj2  z 
procentem hypoteuznie na dobrac h Wierzchowiska 
w okręgu i gubernii Lubelskiej położonych ubez-

(N. i) . 6489) Komora Celna Wieruszów.
Podaje do wiadomości, że w dniu 1 7 (29) G ru

dnia r. b. o godzinie 9 z rana, sprzedawane będą 
na tejże Komorze, wm ieście Wieruszowie, w P o 
wiecie Wieluńskim, Gubernii W arszawskiej, przez 
publiczną licytację różne skonfiskowane tow ary, 
a mianowicie: perkaliki, chustki i m aterje baweł
niane, drukowane, m aterje wełniane, orąz inne 
drobne rzeczy oszacowane w ogóle na rs. 400 
kop. 12 lj2 .
W ieruszów d. 24 Listopada (6 Grudnia) 1862 r.

Dyrektor, Rogowski.

(N. D. 6490) Rada Szczegółowa  
Warszawskiego Instytu tu Głuchoniemych  

i Ociemniałych w Warszawie.
W  dniu 3 ( 1 5 )  Grudnia r. b. o godzinie 6ej po 

południu odbędzie się licytacja na dostawę do 
Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych: mięsa, 
krup, kaszy, mąki. masł-i e t c .  in minus od c e n

warunkami licytacyjnej; o lję tych , która wraz 
z wzorem do deklaracji każdodziennie przeczytać 
można w Kancelarji tegoż Inztytutu.

acsąawa <L 11 G rudnia 1862 r .
Prezy dujący,

Tajny Radca, Biułoskórski.
Sekretarz Rady, P . U m iński.

L I S T Y  G O Ń C Z  E.

(N. D. 57 33) Sąd  Policji P o p ra w cze j
Powiatu W arszaw skiego W ydzia łu  I.

W zyw a w szelkie w ładze nad  bezpieczeń
stwem w  k raju  czuw ające ażeby na Michla B ru - 
nera, la t  w ieku 9 w yznania M ojżeszowego u ro
dzonego w gm inie Pow ązki, z rodziców  W olfa 
F ajg i m ałżonków  Brffnerów i tam przy swej 
i otce Ruehli p achclaree  osta tn io  zam ieszkałe- 
cio, przed w ym iarem  spraw iedliw ości ukryw a- 
gącego się , baczną uw agę zwróciły^ i w razie 
ujęcia Sądowi tutejszem u lub najb liższem u do
staw ić rozporządziły . Rysopis jego n as tęp u jący  
w zrostn średniego, w łosów czarnych, oczów 
czarnych, tw arzyściąg łe j, znaków  szczególnych 

jżadnych . '
W arszaw a d. 13 (25) P aźd z ie rn ik a  1862 r.

Sędzia P rezydujzcy ,
Asesor K olegjulny, Pop ław sk i.

(N. D. 5734) Sąd  Policji P o p ra w cze j  
Wydziału Zamojskiego.

Wzywa wszelkie władze mianowicie do któ 
rycłi to należy aby ukrywającego s'ę  przed wy
m iarem  sprawiedliwości karnej Józefa Skibę śle
dziły a przytrzym aw szy Sądowi naszemu bezpo
średnio lub przez pośrednictwo Sądu właściwego 
dostawiły.(

Józef Skiba ze wsi Nowy Majdan Okręgu 
Chełm skiego pochodzi, ma la t 22, wzrost doby 
tw arzy  okrągłej, włosów blond, oczu siwych 
nosa miernego, znaków szególnych żadnych,jest 
włościaninem bez nauki, służbą trudniący się.

Janów d. 16 (28) Października 1862 r.
Sędzia Prezydujący, P rzegaliński.

D O N 0  K  I

MUNAŁY.
Pismo perjodvczne, którego szesć wiązek formuje 

jeden okres cały," prenumerować można na wszystkich 
stacjach p o c z t o w y c h  w królestwie Polskiem, płacąc ru
bel jeden bopiejcfc. dwadzieścia. ]} Cesarstwie zaś rubel je
den'^kopiejek pięćdziesiąt.

Dwie pierwsze wiązki już wyszły z druku, trzecia 
z a ś  wyjdzie przed Nowym Rokiem. Każde sześć 
wiązek stanowiących okres całkowity wyjdą w prze
ciągu czasu od trzech do czterech miesięcy. Pismo bo
wiem humorystyczne w stałych terminach wychodzić 
nie może.

W szelkiego rodzaju korespondencje mają, być fran
kowane pod adresem:

,do Redakcji Kommunałów w Warszawie.

w Drukarni J Jawarskiego.— Za pozwoleniem Cenzury

A


